
ZdohwamT Odznak

Każdy ma

jeszcze szansę
Każdy ma jeszcze szanse zdo­

bycia odznaki PRZYJACIELA

KRAKOWA w stopniu brązo­
wym: wystarczy tylko wziąć
udział ‘

w dwunastu spacerach
Wycieczki po starym i nowym
Krakowie urządzamy we wszy$-

niedirelf' i wolne od pra-
marcą br.

wszystkich
KRAKÓW-

ŻYCtE I

ALBER-

godziną
in-

bowiem
obecnie w Teatrze

i kie

cy soboty do końca
A oto program:

SOBOTA 3 hm.:
£ Jedna trasa dla

ndy.rrak — SZOTKI

SKIE — zbiórka między godz.
fe—11.30 na Rynku GL kolo wej-
fca do biura ,.Wawel-Toufistu”

Sukiennicach.
NIEDZIELA 4 bm.:
$ Odznaka brązowa

CHITFKTURA KRAKOWA
końca XVIII do pierwszych lat
XX wieku — zbiórka między
godziną 12.30 a 13.00; podczas
spacerów ■poznamy, na wybra­
nych obiektach. architekturę
okresu klasycyzmu, eklektyzmu
i secOs.ii .

© Odznaka srebrna
FZTUKA WSCHODU w

rarh wawelskich — zbiórka

między rodziną 10.00 a 11.0'**
m. in. zwiedzimy ekspozycję
namiotów tureckich
skich.

H uczny sylwester?! Balo­
wać w taki czas? 'Nie ezu-

jecle się nieswojo? Wszyscy
m tuas patrzą. Komentują.
Takie uszczypliwości krążyły
w czasie przygotowań do
wielu sylwestrowych zabaw.
Wprawiają mnie one w zdu­
mienie- i irytację. Nie .rozu­
miem. Nie mamy powodu do

radości, odprężenia, dumy z

mąrlreąo rozstrzygnięcia wiel­
kiego narodowego konfliktu?
Starczyło nam ducha i zapa­
łu tylko do oklaskiwania

• Wybrzeża, które za. nas zdo-
• było się na odscagę, żeby po­
djąć ryzyko wydarcia ze spo­
łecznego organizmu tej coraz

bardziej dojmującej drzazgi
—■ zakłamania, nierówności,
niesprawiedliwości. apatii?
Prawda: Porozumienie przy­
szło spóźnione, u zenitu kri.'-

zysiT gośpedarczego, ale czyż
przyciśnięcie pasa miałoby
zgnieść wiarę, nadzieję, soli­
darność? I n-plymizm? Wszak
to, był ■ng.ihardziej optymisto- .

czny sylwester od 40 lat.
Otwiera epokę wielkich na-

d?iei. Sw.ięto Wyprostowa­
nych Ramion i. Podniesmnych
Głów! — iak to najpiękniej

. iij-ureził Ryszard: Kapuściński.
Czy to nie jest, warte wszys­
tkich szynek świata? Wszgt:
w sylwestra 1970 roku bawi-

. Uśmy się w Krakowie bez o-

porów...
Uszczypliwości nawołujące

do stypy są, : moim zdaniem:.,
tego samego autorstwa co

pęwżcdzenie w rodzaju: Nie
■dam' się iesźcże ' rdz nabrać.

Zaliczyłem już dwie Odno­
wy... Już zaczynają dowozić

śruby... Ile jeszcze tych za­

Odznaka złota —

TWÓRCZOŚĆ BRATA

TA — zbiórka między
11.30 a 12.00; szlak bardzo
t er-esujący, .-.nawiązuje
do granej
im. J . Słowackiego sztuki Karola

Wojtyły ..Brat naszego Boga”
UWAGA: miejsce zbiórek —

Rynek Główny. Sukiennice, ko­
łu wejścia do biura „Wawcl-
Touristu”.

Odznaka złota 7. pawim
p‘órem — odczyt doc. dr h?h.
Michała Rożka nt.

TRZFSTRZENNY
X—NTH wiek” —

rodź. 10.30 w sali

nej Domu Turysty PTTK,
wejście od ul. Bitwy pod Le­
niwo.

Zapraszamy!

i

..ROZWÓJ
KRAKOWA,
zbiórka o

końfer.*ncvł-

(KAS)

i<'

Dziennikarze tajlandzcy wybrali
..najnudniejszą postać roku 1980

Tajlandii'', Ten ..zaszczytny” tytuł
przypadl w udział premierowi kra­
ju. F . Tinsunalodze. Dziennikar­
skie gremium uznało, że składa
«n regularnie deklaracje bez po­
krycia.

Defetyści i nieobecni

nie mają racy

ToB« wmęyiOśe

Przyjaciela Krakowa

r
iKRAKÓW

ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 1 (10836)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

100-milionowa tona stali w historii Huty im. Lenina — wytop
z 6 pieca martenowskiego spływa do kadzi. Fot. .1. RUUIS

W OSTATNIM DNIU STAREGO

Kraków, 2, 3, 4 stycznia 1981 r

i per­

ROKU
--- ---- T —

Nowohucki Kombinat dal

100-milionową tonę stali
Tym razem nie było galówki,

ryzykownego jubileuszu bez po­
krycia, Hutnicza hala prezento­
wała się jak co dzień w żarze,

w dymie i pyle, hukp tuczących
się suwnic, rozkopana, przy

ciągłej produkcji, przez remon­
ty. Jak wynikało z procesu wy­
twórczego w ostatnim dniu 1980

r. ok. godz. 5 rano załadowano
fi piec mar terno wsk i w Stalowni,
by —- zgodnie z cyklem — dać

po oh. 12 godzinach wytop 100-

krętów? To jest krakanie ki­
biców wygodnie ustawionych
okrakiem na. drodze Odnowy,
żeby 'nie robić zbyt ryzykow­
nych ruchów, zanim kieru­
nek się nie wyklaruje. Cu­
dzymi rekami.

Porozumienie to nie byt
cud Tiad Bałtykiem, zdolny
odmienić Polskę z. dnia 31

sierpnia na 1 września. Dra­
mat zrodził się z moralnej i

kompetencyjnej nadzy wła­
dzy. Zgrało to jnż na sto

sposobów wyrażone przez

wszys1kich sygnatariu­
szy Porozumienia. A utięc
wszyscy mamy w rękach
klucz, do Odnowy. Jest nim

nasz optymizm, psychiczna
siła, nlezależnośćj bezkom-

promisowość w pohamowaniu
egoizmu, zarozumialstwa,
nonszalancji, nieprawości, w

poskramianiu prywaty i aulo-

kratyzmu. Wszędzie. Na

wszystkich szczeblach i szcze­
belkach. 'W codziennych, po­
wszednich. zmaganiach. Aż to

będzie porozumienie nic pi­
sane przy świadkach, w og­
niu sporów negocjacji. Natu­
ralne. prawdziwe. szczere

poroz umi cni e rządzącyc h

rządzonych. Ja w nie ujierz
Naród serio potraktował s<

cjaliim. To ułatwia

władzy. To jest
zadanie

guaranę ia.

uzgodnie-

HELENA NOSKOW7CZ

Za-

inz.

się

milionowej tony, wyprodukowa­
nej w Kombinacie HiL, stali.

Gdy wytop dobiegał końca w

gronie pracowników zmiany, na

czele z szefem* produkcji .

kładu S*ta ’owńiczego' mgr
J. Knapikiem, znajdowali
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych Kra­
kowa, Nowej Huty, Kombinatu

HiL, byli też obecni- przedstawi­
ciele KRII „Solidarność”. I se­
kretarz KK PZPR — K . Dąbro­
wa — poinformowany o gotowo­
ści do spustu 100-mili’onpwej to­
ny stali — złożył serdeczne podzię­
kowania wszystkim stalownikom

i hutnikom HiL na ręce obsługi'
6 pieca martenowskiego: mis­
trza K. Gasiorskiego, I wy-
tapiacza S. Sikory, II wytapia-
cza . T . Żywczaka i II wytapia-
cza Ei Erazmusa oraz kierowni­
ka zmiany inż. W. Twana. By­
ła też wiązanka biało-czerwo­
nych kwiatów wręczona przez
K.• Dąbrowę prowadzącemu
wytop S. Sikorze.

Zespół wznowił wykonywa-

Winogrona
odporne na mrozy

MOSKWA

ty górach Kąrataj w ZSRR

na trudno dostępnych. ..stokach

odkryto dziko rosnące, winoro­
śle — nad podziw odporne na

mrozy i bogato owocujące. Nau­
kowcy łączą z tym odkryciem
nadzieje na wyselekcjonowanie
takich hybrydów winogron, któ­
re będzie można uprawiać w

„zimnych, krajach”.

Afnfej hucznie minął tegoroczny Sylwester. Ale tradycji stało się zadość. Balowano- w hotelach:

„Craeovła", „Francuski", Holiday Inn. Zabawy zorganizowano w licznych klubach studenckich.
Jak co roku w Piwnicy pod Baranami bawili się piwniczanie z gronem przyjaciół i sympatyków,
rej wodził jak zawsze sam Piotr Skrzynecki (na zdjęciu). Fot. JADWIGA RUBlS

Przemówienie nowcreszne Henryka Jabłońskiego

Bez złudzeń i łatwych obietnic
wchodzimY w nowy rok

RODACY!

Z
. kilka goi
odchodzący

nowy, składając
swym najbliższym i przyjacio­
łom, Myślą i troską serdeczną
ogarniemy nasze wspólne naro-

godzin zakończy się
'

rok, powitamy
życzenia

Podmuch halnego
nad Krakowem

interwenio-

południem

Nowy Rok upłynął, pód zna­
kiem silnego podmuchu halne-

■gę>.. Wichura poczyniła w Kra-
ko wie . wiele śzkód,
wała straż pożarna i MO.

Wczoraj przed
wiatr powalił na al. Słowackie­
go grubą topolę włoską, która

zatarasowała jezdnię obwodnicy
Usu.ni.eeie tej ..barykady”
magało pocięcia : pnia,
było w tym czasie
strumieniem- ruchu

Natomiast; przy ul.

zawisnął na

wy-
trzeba.

kierować

kołowego
Józefa 4

wiatr zerwał blachę dachu. Po­
tężny jej kawał

wysokości 4 piętra nad chodni­
kiem,- zagrażając
stwu przechodniów. W usunię­
ciu dachowego fragmentu po­
służono się mechaniczną drabi­
ną.

brapieczeń-

y, . .

ne przez siebie czynności. S. Si-

przebił lancą, przepalił
otwór do pieca marte-

któręgo o godz.

kora
tlenem

nowskiego, z .

15,40 buchnął ognisty płomień,
posypały się iskry,- jak z ogni
świątecznej choinki. Podwiezio­
na przez suwnicowych kadź z

napisem „100 MIIJONOW”, za­
częła się napełniać płynną sta­
lą. Po przejściu przez zgnia­
tacz przerobiona została na

zbrojeniowy drut dla mieszka­
niowego budownictwa.

Warto przypomnieć, że pierw­
szego wytopu stali — prowa­
dzonego wtedy przez 1 wytapia-
cza K. Jurę — dokonano 4 lu­
tego 1955 r.

W ciągu 25 lat znacznie zmię-
(Dokończenie na str. 2)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu, Zachmurzenie zmien­
ne, .w ciągu dnia przelot­
ne opady śniegu, wiatry
zach. i płn.-zach, powo­
dujące miejscami zawieje

i zamiecie śnieżne. 4—8 m/sek.

Temp. maks, dniem od minus 3
do 6. min. nocą minus l—3 st. C.

Uwaga, drogi śliskie, (w)

Noworoczne wystąpienie Papieża

„Pokój ludziom

Argentyna—RFN 2:1
Jak podało radio w poran­

nych wiadomościach, w drugim
spotkaniu piłkarskiego turnieju
mistrzów świata w Urugwaju
zespół Argentyny pokonał RFN

2:1 (0:1). Bramkę dla RFN zdo­
był w 42 min. Hrubesch, a dla

Argentyny — Kaltz (samobój­
cza)w85min.i
min.

dowe sprawy, naszą Ojczyznę.
Żegnamy rok trudny i prze­

łomowy, rok ciężkich zagrożeń
i wielkich nadziei. W codzien­
nej pracy robotników, rolni­
ków, inteligencji, .wszystkich
Polaków potrzeba b.ylo więk­
szej niż zazwyczaj ofiarności
W każdej dziedzinie gospodarki,
życia społecznego i kultury
warunki były trudniejsze, a o-

siąganie wyników wymagało
wzmożonych wysPków. Dzięki
nim wiele potrzeb, choć czę­
ściowo. mogło być zaspokojo­
nych,. Szczególnie dużo prze­
szkód pokonać musieli rolnicy,
którym wdzięczni jesteśmy za

ich znojny trud.

Stanęliśmy w połowie tego,
roku w obliczu ostrych kon­
fliktów i napięć społecznych.
Narastały ono przez- długi czas

wskutek błędów w polityce go­
spodarczej i społecznej, głębo­
kich naruszeń zasad demokra­
cji so"ialistycznej.

Konflikt społeczny taił w so­
bie niebezpieczeństwo głębokich
podziałów i

gnaliśmy go
rozumienia,
zwycięstwo
stu i sił odnowy w partii. Zro­
dzona z tego zw-cięst.wa dro^a

socjalistycznej odnowy określa

naszą teraźniejszość i . naszą
~—"'szlość.

P-zed
nami wiele złożonych

problemów i trudnych za­
dań. Ale doświadczeń 1980

roku nie zmarnujemy. Bogatsze
w jego dorobek wkracza w no­
wy rok społeczeństwo polskie —

wielka rodzina naszych wszys­
tkich rodzin.

wstrzasów. • Zaże-

obierajac drogę no-

Było to wspólne
robotniczego prote-

DML

,przyłączając się do szerokie-’

go odzewu ną apel Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa, pragnę zadeklarować
w imieniu Zarządu Towarzy­
stwa Ubezpieczeń i Reasekura­
cji „Warta” S.A. kwotę w wy­
sokości 3 milionów złotych na

rzecz odnowy zabytków miasta,
będącego pomnikiem kultury:
narodowej”.

Deklarację tej treści, podpisa­
ną . przez prezesa
dr Stanisława Robaka przeka­
zał ostatnio wiceprezydentowi
miasta Krakowa Tadeuszowi
Salwie — dyrektor oddziału

„Warty” w Krakowie inż Ka­
zimierz Wojtal podkreślając, iż
w miarę posiadanych możliwo­
ści Towarzystwo „Warta” bę­
dzie wspierać dzieło odnowy za­
bytków Krakowa.

Zarządu

Papież Jan Paweł II dwu­
krotnie w dniu nowego roku

poruszył sprawą
'

pokoju na

świecie. W czasie uroczystej
mszy, którą celebrował w ba­
zylice św. Piotra, Jan Paweł I.I

wygłosił homilię, nawiązując- w

niej m. in. do obchodzonego w

tym dniu .już po raz 14. Świa­
towego Dnia Pokoju.

Znaczną część- homilii nowo­
rocznej poświecił Papież proble­
mowi osób kalekich i upośle-

Usuwamy zło, umacniamy
sprawiedliwość społeczną, po­
głębiamy demokrację, napra­
wiamy gospodarkę narodową.
Tym szybciej cieszyć się będzie­
my z naszych dokonań im wię­
cej będzie konsekwencji w na­
szym działaniu, im więcej wy­
trwałości i dyscypliny, w pracy.

Wokół programu odnowy i W

pracy dla kraju kształtuję się
dziś szeroki front rozsądku i

odpowiedzialności
sprawy,
partii,
czych.
różnych światopoglądach, wszys­
tkie pokolenie. Ta rosnąca jed­
ność'— to nasza największa si­
ła. Od . niej zależy, ■'przyszłość
narodu, wyjście z trudności ó-

hecnej^cytuac ji. zapewnienie pó-
myśj-e-o rorwoiu O.iez^zoy,'■

(Dpkończeni? ra str. 2)

za

Zespala on

stronnictw

bezpartyjnych.

wspólne
członków
soiiis’ni-

ludzi". o

ZE ŚWIATA
rFEMIEE W Prvtśnii — M .

Thatchor złoży ohc^alną wir.y?’
tę w USA w dniach 25—2$ lu­
tego hr.

W WIEKU fi9 lat zmarł 3t ND
1980 r. -w Toronto słynny filo­
zof i socjoloa kanadviski- H»r-

hert-Marschall McT,uh«n. twór­
ca oryginalnych teorii, z Za­
kresu informacji i środków-

przekazu.
WRAZ z rozpoczęciem nowe­

go. roku Grecja stała sie ofi­
cjalni* m członkiem EWG.

W STOTJCy Kenii — Nairo­
bi oznajmiono oficjalnie, że

eksplozja i nożar w hotelu
. ,Norfolk”. które spowodowa-

śmierć 1fi osób a zranienie
85. były snowod^wane wvbu-
chem podłożonej
hombv.

RADIO Teheran
ie.śii władze USA
beda uchylały się
r»ia.zadań «tronv irańskiej, to

52 amerykańskich zakładników
stanie przed sadem pod; zarzu­
tem szpiegostwa.

1>odą>o, iż

unorczvwje
od jpełnie-

Doroczny raport
o „Krzywej Wieży"
. W. tradycyjnym, dorocznym ra­
porcie na temat stanu „Krzywej
Wieży” w Pizie przewodniczący
zespołu ds. ochrony tego zabytku,
proL Giuseppe Toniolo poinŁormo-
w.ał, że w następstwie, silnego
trzęsienia ziemi, które 23 listonada
ub. r. zniszczyło obszary południo­
wych Włoch wieża pizanska chy-
botała się przez 22 minuty. •

Przypomnijmy, iż w lipcu ub. r .

prof. Toniolo stwierdził że do­
glądany' przezeń obiekt wywróci
się w ciągu najbliższych 25 lat. je­
śli technika nie przyjdzie mu z

pomocą.

dzonych w związku z prokla­
mowaniem przez ÓNŹ w 1981

roku „Rokiem upośledzonych”.
Jeśli tylko część budżetu, prze­
znaczonego ńa wyścig zbrojeń,
zostałaby poświęconą ns finan­
sowanie walki z upośledzeniem
umysłowym — powiedział Pa­
pież— z pewnością można by o-

siągnąć sukcesy i poprawić .los
wielu cierpiących.

Papież nawiązał również do

sprawy niesprawiedliwego po­
działu- bogactw na świecie i

szczególnie związanego z .ty.wi
problemu niedożywienia.. Głód
i niedożywienie — powiedział
— stanowią dziś dramatyczny
problem, dla milionów istot

ludzkich. Papież zaapelował db

wszystkich rządów, organizacji
międzynarodowych, ludzi do­
brej woli, by zjednoczyli swe

wysiłki w celu stworzenia sku­
teczniejszego systemu rozdziału-

żywności na święcie,
Do problemu światowego po­

koju Jan Paweł n nawiązał
również w krótkim przemówie­
niu do wiernych w czasie po­
łudniowego błogosławieństw^,
udzielanego zebranym na placu,
prz- ri bazylika. Papież potępił
zwłaszcza „ślepa, przemoc" ter­
roryzmu 1 przekazał ludziom na

całym
wielu
stwo

woli”.

świecie wygłoszone w

językach błogosławięń-
„Pokój ludziom dobrej
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Bez złudzeń i łatwych ©bietnic

wchodzimy w nowy roi
(Dokończę,tie ze str. 1) f woścj jest zadaniem państwa.

Bez złudzeń f łatwych obiet- Strzec one może naszych praw
nic wchodzimy w nowy rok. I narodowych i obywatelskich.
Ścierać się w nkirm zapewne bę­
dą sprzeczne, interesy poszcze­
gólnych środowisk, klas i grup
społecznych, tym'ostrzej się u-

widaczniające im cięższą sytua­
cja ekonomiczna kraju. Tym
trudniej bowism dzielić im

mniej do ppclzilału, im mniej
możliwości zaspokojenia słusz­
nych i uzasadnionych potrzeb.
Mamy tego świadomość, ale
również i tego, że nikt nas w

uporządkowaniu naszego wspól­
nego domu wymęczyć nie, mo­
że. że tylko my sami możemy
rozwiązać nasze problemy w

płaszczyźnie politycznej. gospo­
darczej i moralnejTM że tylko od
nas, od naszej jęracy zależy
kształt jutrzejszego. dnia.
Oodzić rozbieżna, jednostko­

we interesy z, interesami
całej narodowej zbioro-

Znsmy na razie terminy
trzech wolnych sobót

Prezydium Rządni podję­
ło następującą decyzję: w

styczniu 1981 roku utstala się
soboty 3, 17 i 31 docjatkowy-
mi dniami wolnymi od pracy.

Powyższa decyzja -wynika
z konieczności odpowifadniego
rozłożenia czasu pracy, za­
pewniającego wykonanie za­
dań planowych w styiczniu
oraz z potrzeby związamej z

dokończeniem omówienia w

poszczególnych gałęziacjh i
branżach metod i zasad dal­
szego skracania czasu pnacy.

Terminy dodatkowych dni
wolnych w pozostałych mie­
siącach 1981 r. ogłoszone zo­
staną w styczniu.

„Tatry barwiona jesiemą“
Otwarta w ostatnim dniu ub.

roku wystawa fotograficzna
Tadeusza Olszewskiego pt. „Ta­
try barwdoizę .jesieni.ą” jest- chy­
ba jedną z‘rójćiókawszycli' wy­
staw’ fotografii tatrzańskiej w

ciągu ostatnich 20
Olszewski, kiedyś
pierwszej Arami
Wojska Polskiego,
pod Tatrami w 1954 roku. Od
tego czasu cierpliwie z wielkim
zamiłowaniem 'do przyrody
przemierza szlaki tatrzańskie o

każdej porze roku. (al)

lat. Tadeusz
fotoreporter

Ludowego
znalazł się

PRZEPRASZAMY

Podana w „Echu
” dnia

31 XII 80 r. informacją, że za­
łoga „Budostalu”
wolną sobotę 31
mylna. Ta sobota
od pracy również
stalu”. Przepraszamy.

pracuje w

okagzała Się
jesłt wolna
dla „Budo-

i
jeśli jest silne, jeśli panuje w

nim ład i gospodarność, a urze­
czywistnianie zasad demokracji
socjalistycznej zapewnia oby­
watelom wpływ na sprawy pu­
bliczne. To zarazem gwaran­
cja. że utrwali się w społeczeń­
stwie poczucie współodpowie­
dzialności, wyzwolą się nowe

zasoby energii twórczej.
W atmosferze pojednania i

nadziei podjęliśmy już wiele
działań, mających ułatwić zbu­
dowanie podstaw przyszłego
rozwoju, tak w sferze material­
nej, jak i duchowej. Nie od ra-.

zu przyniosą one rezultaty. Je­
śli jednak zwiążemy z działal­
nością państwa aktywną posta­
wę każdego z nas, jeśli pótrą-
fimy połączyć doświadczenie
starszych z ambicją i wrażli­
wością społeczną młodzieży, je­
śli nie braknie nam spokoju i

rozwagi, wzajemnego zrozumie­
nia i szacunku, jeśli nasza nie­
cierpliwość nie zakłóci ładu i

porządku — spełnią się nasze

nadzieje, zrodzone z doświad­
czeń 1980 roku.

Z ufnością w nasze własne
możliwości złóżmy sobie życze­
nia najprostsze: pokoju polskim
domom, szczęścia naszym ro­
dzinom, całemu narodowi zgo­
dy i wykorzystania w dziele od­
nowy wszystkich sił, które piy-
ną z pracy i demokratycznego
uczestnictwa obywateli w roz­
wiązywaniu naszych wspólnych
spraw.

Pozdrówmy gorąco klasę ro­
botniczą, podziękujmy rolni­
kom, inteligencji, wszystkim,
którzy pomnażają dobra mate­
rialne i kulturę narodu, prze-
ślijmy pozdrowienia naszej
chlubie — żołnierzom, strzegą­
cym naszej niepodległości, złóż­
my życzenia milicji i służbom

stojącym na straży praworząd­
ności i ładu, skierujmy życzli­
we myśli ku tym Wszystkim,
którzy z dala od swych najbliż­
szych, w pracy spędzają noc

sylwestrowa.
ajserdeczniejszą
złóżmy
ich to

udziałem są
dziennego,
dom rodzinny, przydają mu cie­
pła miłości. Uczyńmy wszystko,
co w naszej mocy, by lżejsze
się stało życie naszych matek i
żon.

Młodzież nasza jest aktyw­
nym współtwórcą osiągnięć na­
rodu, a jej walory stanowią naj­
większy zasób sił, gwarantują­
cych pomyślność jego perspek­
tyw’. Niech rok najbliższy przy­
niesie jak największy postęp w

rozwiązywaniu problemów mło­
dego pokolenia.

Życzmy zbliżającemu się zja-

podzięką
kobietom polskim;
przede wszystkim
trudności życia ’co-

Ich troska ożywia

żelowi partii pęłnego sukcesu w

tworzeniu programu, który słu­
żyć będzie zespoleniu w pracy
dla Ojczyzny wszystkich Pola­
ków.

Prześlijmy w sylwestrowy
wieczór pozdrowienia narodom
Związku Radzieckiego i innych
krajów socjalistycznych. Po­
dziękujmy im za pomoc, ja­
kiej nam nie szczędzili. Mijają­
cy rok potwierdzi! raz jeszcze
głęboką treść naszego solidarne­
go współdziałania.

Wyrazy uznania kierujemy do
tych . wszystkich

'

zagranicznych
sił politycznych,, które wyka­
zały zrozumienie naszych pro­
blemów. Silna, suwerenna, so­
cjalistyczna Polska w sercu na­
szego kontynentu jest niezbędna
dla pokojowego współżycia za­
mieszkujących go ludów,
nek do. niej jest miarą
wistych intencji, wobec
polskiego.

Polska była, jest i
więrna swym sojuszom,
nocześnie gotowa do współpracy
ze wszystkimi, -którzy pragną
żyć w pokoju i szacunku
innych narodów,
więc pozdrowienia
ludziom dobrej woli
świecie.

Szczególne miejsce
myślach zajmują
mieszkali za granicą. W naj­

trudniejszych dla nas dniach
wielu z nich dawało dowody
Życzliwości, sympatii, niepokoju
i troski. Złóżmy im
sze

ich
niu
dla

RODACY!

Złóżmy wszyscy razem życze­
nia Ojczyźnie, byśmy umieli na­
szą do niej miłość ucieleśnić
mądrym, głęboko przemyśla­
nym, cierpliwym czynem. Ahy-
śmy znaleźli w solne dość sił.
by wspólnym wysiłkiem przy­
dać nowego blasku słowom:
prawda, smawiedliwość, demo­
kracja. Wówczas i we własną
przyszłość patrzeć będziemy z:

ufnością i optymizmem.

CO SŁYCHAĆ?

-. Stosu-
rzeczy-
narodu

będzie
a rów-

dla
Przęślijmy
wszystkim
na całym

w naszych
Polacy za-

najszczer-
życzenia pomyślności. Niech
praca dobrze służy zbliże-
między narodami, uznaniu
Polski -i Polaków.

Swiatowa Organizacja Zdro­
wia (WBO) jest zdania, że
medycyna będzie wkrótce dy­
sponować szczepionką prze­
ciw trądowi. Postęp w pra­
cach ' nad. tym specyfikiem
pozwala na

'

przygotowanie
się już do prób klinicznych.
Pod koniec stulecia pojawiła­
by się więc szansa zlikwido­
wania tej choroby, m którą
cierpi na całym, świecie 11 min
osób. Z pomocą człowiekowi
przyszedł w jej zwalczaniu
pancernik — ssak, który ma.

zdolność wytwarzania olbrzy­
mich ilości prątków trądu.

PONAD 6.300 ton gazów i 1.700
ton pyłów mniej będzie zatru­
wać powietrze w Chorzowie i

okolicach, w wyniku likwida­
cji 31 XII IM0 opiekalni w Hu­
cie „Kościuszko”.

PREZES Rady Ministrów po­
wołał na stanowisko wojewo­
dy kieleckiego Włodzimierza

Pasternak*, dotychczasowego
dyrektora Kieleckiej Fabryki
Samochodów Specjalizowanych

SĄD NAJWYŻSZY w War­
szawie odroczył rozprawy re­
wizyjne, dotyczące rejestracji
NSZZ Rolników, Niezależnego
Zrzeszenia Studentów i NSZZ

Prywatnego Transportu Drogo­
wego woj. katowickiego.

Z KRAJU
SĄD

Gdańsku,
sprawie pracowników Zarządu
Fortu w Gdyni, którzy od sty­
cznia 1978 do lipca 1979 r. okra­
dali magazyny
jre, Oskarżeni
na kary od

więzienia orąz

ny.
PREZES Rady Ministrów' po­

wołał dotychczasowego dyrek­
tora Częstochowskich Zakła­
dów Przemyślu Bawełnianego
— Grzegorza Lipowskiego na

stanowisko wojewody często­
chowskiego.

RADA PAŃSTWA na wnio­
sek Rady Ministrów powołała
na stanowisko sekretarza nau­
kowego Polskiej Akademii
Nauk na okres kadencji 1981—
1983 prof. Zdzisławą Kaczmar­
ka.

WOJEWÓDZKI
ogłosił wyrok

w

w

i składy porto-
zostali skazani

6.5 do 1,5 roku

wysokie grzyw.

Nowohucki Kombinat dal

(Dokończenie ze str. 1)
się Zakłady Stalownicze
W pierwszym etapie da-

1,5 min ton stali rocznie

biły
HiL.

wały
tj. tyle, ile całe polskie hutnic­
two przed 1939 r. I’o upływie
ćwierćwiecza 3-tysięczna załoga
Stalowni HiL wytwarza rocznie
6,5 min ton stali, tj. ok. 13

produkcji krajowej z tym, że

wyjątkowe są dwa ostatnie la­
ta. Ze względu na niedostatki
zwłaszcza prądu i gazu nie da-
je się wykorzystać pełnej za­
instalowanej mocy produkcyj­
nej. Tak więc 1979 r. zamknął
się wyprodukowaniem 6.090 tys.
lon, zaś 1980 r. nieco lepszym
ivynikiem, gdyż wytopieniem
ponad 6.159 tys. ton stali. Kom­
binat HiL pozostąje jednak
głównym jej dostąwcą dla pols­
kiego przemysłu okrętowego, w

pełni zaspokoi zapotrzeborwanie
naszego przemysłu motoryza­
cyjnego na walcowaną ze stali
blachę. Każda polska rodzina
korzysta z produkcji hutniczej
znajdującej się w sprzęcie, u-

rządzeniach, wyposażeniu wszys­
tkich mieszkań i domów.

Jako nieliczni w świecie kra­
kowscy hutnicy opanowali
skomplikowaną produkcję stali
- ■- •

........... ........................ .. —“—:-----------

ua blaęhy prądnicowę i trans­
formatorowe, których cena na

rynkach światowych wynosi ok.
1 tys. dolarów za-tonę. Dzięki
wysokiej kulturze technicznej
oraz wprowadzeniu surowego
reżimu technologicznego HiL
może dziś produkować ponad
150 gatunków stali o podwyż­
szonych parametrach wytrzy­
małościowych, przy wytopach
niezwykłej czystości. Kombinat

wymaga jednak wszechstronnej
modernizacji, (bp)

Meldunek hutników

Powstaje lista artykułów
objętych przedsprzedażą

Z okazji wyprodukowania 31
grudnia ub. r. 100-mln tony stali
w Hucie im: Lenina, załoga Kom­
binatu poinformowała I sekre­
tarza KC PZPR Stanisława Ka­
nię o tym produkcyjnym jubi­
leuszu. Zapewnia ona także, że

uczyni wszystko by swą dzia­
łalnością gospodarczą i społecz­
ną wnieść jak największy
wkład w dzieło odnowy. Ojczy­
zny.

W swej odpowiedzi I sekre­
tarz KC PZPR, nawiązując do
warunków, w których powsta­
ła Huta — owoc braterskiej
współpracy Polski Ludowej ze

Związkiem Radzieckim — pod­
kreślił m. in. jej znaczenie dla
kraju oraz zapewnił, że potrze­
by Kombinatu i '

jego moderni­
zacji będą traktowane z naj­
wyższą powagą. St. Kania prze­
kazał także pracownikom Hu­
ty im. Lenina serdeczne życze­
nia noworoczne.

Mnogość artykułów deficyto­
wych i trudności z ich naby-
ciem oraz ekonomiczna potrze­
bą zaangażowania dochodów
pieniężnych ludności w zamian
za gwarancję otrzymania towa-
rów w określonym
skłaniają do szybkiego
dzenia przedsprzedaży
dęiej poszukiwanych
przemysłowych. Forma ta obo­
wiązuje zresztą w różnej posta­
ci w kilku województwach. W
Warszawie np. już w IV kw.
1980 r. prowadzono zapisy na

niebie i .pralki automatyczne.
Przewiduje się utrzymanie te­
go systemu również w I kw.
1981 r.

W skali całego kraju podobne
systemy przedsprzedaży zostaną
zastosowane na 'przełomie lu­
tego i marca. Przełożenie ter­
minu na drugą część I kwarta­
łu spowodowane jest koniecz­
nością precyzyjnego określenia
dostaw już na podstawie pla­
nów przyjętych przez załogi za­
kładów. produkcyjnych. Chodzi
nie tylko o plany wytwórców
wyrobów finalnych, ale również
kooperantów.

Handel ehce przede wszyst­
kim aby system przedsprzedaży

czasie —

warowa­
ną,ibar-

wyrobów

dawał pełną gwarancję otrzy­
mania towaru w ściśle określo­
nym czasie. Nie ma natomiast
obecnie żadnych więżących de­
cyzji co do sposobu oprocento­
wania kwot przekazywanych do
handlu w ramach przedsprze­
daży, Można sądzić również, że

przy wykupie towarów płacić
śię będzie cenę obowiązującą w

dniu, w którym odbierać się
będzie artykuł.

Przedsprzedaż powinna u-

względniać interesy osób korzy­
stających z kredytu, zwłaszcza

młodych małżeństw, Jes.t, (p.pro--
blem sam w sobie i wiele tu

spraw wymaga lepszego niż o-

becnie rozwiązania.

kronika
WPadkoW:

® W Wolicy k. Niepołomic, kie­
rujący ,,fiatem 126p” 49-lethi Zyg­
munt Śleszyński z Nowej Huty,
wpadł na lewym poboczu na drze­
wo, ponosząc śmierć na miejscu.

$ Ubiegłej doby MO zarejestro­
wała 10 wypadków drogowych, w

których 10 osób zostało rannych.
© W Nowej Ilucie na o>ś. Jagiel­

lońskim 29 nastąpił wybuch gazu
we wn^će z lieżnikanii. Wyrwane
zostały drzwi wejściowe w 5 mie­
szkaniach. Przyczyną — zapalenie
się wycieraczek na obuwie,.

Bstatoia iw Tatara hpffi
W ostatnim dniu 1980 roku na cmentarzu Rakowickim

odbył się pogrzeb dyrektora Prasowych Zakładów Gra­
ficznych RSW „Prasa-Książka-Rućh”, byłego dyrektora
Wydawnictwa Prasowego, znanego niegdyś sportowca
Wisły — Tadeusza Legutki.

IV pogrzebowym pochodzie obok najbliższych — Ro­
dziny i przyjaciół Zmarłego kroczyli delegaei Zarządu
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, poczet sztandarowy GTS
Wisła w składzie: J. Jurowicz, K. Kmiecik, P. Skrnbow-
ski oraz dziennikarze, wydawcy, drukarze.

Nad mogiłą T. Legutki przemówił m. ini wiceprezes RSW
„Prasa-Książka-Ruch”
Zmarłego dla polskiej
ofiarność i przyjazną
pracowników.

Grób pokryły liczne
żalu pożegnaliśmy Tadeusza Legutkę.

E. Król podkreślając zasługi
prasy i drukarstwa, a także Jego
postawę wobec wszystkich współ-

wieńce i wiązanki kwiatów. Pełni

N

Nie najlepszy rok

międzynarodowa
właściwie przez

ODNIEDZIEŁI

, prezydentu-
R. Reagan,

uważany za

B
‘ ‘0*"***•'«*| zdrowego rozsądku i poczu- żadnego

§ 'a «Tłvj ciem realizmu politycznego. cię; jesi
SWA«*Js®§tkesWłM©9r/ 8 H !*■ Wr fiftSWwOwnSwiFTOrawS®-' \ nntrinr-frlintrni n!«prwa- cii ir

o i jesteśmy już w no­
wym, 1981 roku. Stary
pożegńano różnie, tak

jak różny on był ilia po­
szczególnych państw i regio­
nów świata. Globalnie nie
był to z pewnością najlepszy.
Sytuacja
falowała . .

dwanaście miesięcy, dość ne­
gatywnie wpływając na sta­
bilizację stosunków, odprę­
żenie i poczucie bezpieczeń­
stwa jutra.

Dla nas, Polaków, ńył W

przede wszystkim polski rok.
Sierpniowy przełom sprawił,
■że ważność spraw z areny
międzynarodowej jakby nag­
le zmalała, ustąpiła zaintere­
sowaniu wartkim nurtem

wydarzeń wewnętrznych.
Rychło zresztą okaza>o sic,
że świat z wielka uwagą
przygląda się rozwojowi sy­
tuacji w Polsce. Chyba nigdy
jeszcze na Wschodzie i na Za­
chodzie nie pisało się i nie
mówiło tak dużo o naszym
kraju. Nie jest to z pewnoś­
cią zbyt wielki powód do du­
my i samozadowolenia (os­
tatecznie kraj nasz przeży­
wał i przeżywa ciężki kry­
zys), “ale raczej dowód, iż
przemiany w Polsce stały się
jednym z czołowych wyda­
rzeń politycznych zakończo­
nego roku na świecie. Wielu

polityków i komentatorów
uważa nawet, że procesy za­
chodzące uad Wisłą to naj­
ważniejsza sprawa na forum
międzynarodowym A. D. 1980.

Taka ocena też cieszy, ale
i przede wszystkim każę
myśleć o własnej odpowie­
dzialności. Bowiem jakiej
byśmy nie wyczuwali sym­
patii świata dla naszej woii
demokracji i sprawiedliwoś-

cl, należy pamiętać, że tros­
ka o Polskę jest przede
wszystkim troską o równo­
wagę międzynarodową, tros­
ką o Europę w tym kształ­
cie politycznym, jaki uda­
ło się zachować już przez 35
lat. Nic wahają się tego pod­
kreślać nawet ci ludzie czy
politycy, których Sierpień
nie zadowolił i którzy widzie­
liby w Polsce drugie i trze­
cie etapy.

Świat nadal patrzy nam na

ręce. Na szczęście rozwój
sytuacji w Polsce, choć nadal
się nic da do końca przewi­
dywać już udowodnił, żc na­
sze państwo czyni u siebie
porządek « pożądaną dozą

A powierzchowni obserwa­
torzy Polski właśnie niedo­
statku tych cech obawiali się
najbardziej.

Ale żeby optyka polskich
spraw nie przysłoniła tygla
światowych wydarzeń, przy-
pomnijmy najważniejsze
sprawy w tzw. telegraficz­
nym skrócie: © wzrost na­
pięcia w stosunkach między
supermocarstwami; kwestia
radzieckiego zaangażowania
w .Afganistanie zaciążyła na

polityce zagranicznej Zacho­
du, zwłaszcza Stanów Zjed-

noozonyoh; odbiła się też pięt­
nem na sporcie, wiele państw
z USA na czele wycofało się

z Olimpiady moskiewskiej,
ale ruch olimpijski wyszedł
z bojkotu zwycięsko ©
Trudna sytuacja blisko­
wschodnia, tzw. mediacja
Camp Dayid nie przyniosła
większych rezultatów ® ^la­
ły rok trwał impas z zakład­
nikami amerykańskimi w

Iranie, w międzyczasie zmarł
b. szach, ale nie miało to

żadnego wpływu na sytua­
cję; jesionią rozwój rewolu- ’

cji irańskiej dodatkowo
skomplikował się wskutek
wybuchu wojny irącko-irań-
skiej © Rokowania rozbro­
jeniowe też znalazły się
impasie, choć w trudnej
tuacji za sukces należy
nać fakt rozpoczęcia się
ropejskiej konferencji
Madrycie © Chiny konty­
nuowały rozliczenia z prze­
szłością, z okresem rewolu­
cji kulturalnej, zakończył
się głośny proces tzw. bandy
czworga z wdową po Mae Tse-
tungu © Ze sceny odeszło
kilku mężów stanu i wybit
pych polityków; cały świat
okrył się żałobą po śmierci
marszałka i prezydenta Ti-
to, ostatniego z wielkich
przywódców »d okresu II
wojny światowej © Klęskę
wyborczą poniósł prezydent
PSA J. Carter,
rę rozpoczyna
powszechnie
konserwatystę © Wielkie za­
interesowanie wzbudzały ko­
lejne podróże papieża .Tana
Pawła II, w każdej odnosił
wielkie sukcesy, sprawiają­
ce, że jest nie kwestionowa­
nym autorytetem moralnym
dla całego świata.

Rok się rozpoczął, zohas
ezymy co przyniesie, (z-ca)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 grudnia
1980 r. zmarła po ciężkiej chorobie, w wieku 46 lat, nasza

najukochańsza Żona, Matka, Siostra i Teściowa

Weronika Jankowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 stycznia 1981 r., o godz. il,
na cmentarzu w Bronowicach.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku
MĄŻ. CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

S.tp.

Zygmunt Maioga
nasz najukochańszy Syn, Mąż i Ojciec, szlachetny i dobre­
go serca Człowiek, zmarł tragicznie dnia 27 grudnia 1988

roku, w wieku 54 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele

parafialnym św. Stanisława Kostki na Dębnikach w sobotę
3 stycznia 1981 r„ o godz. 10.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczyn­
ku nastąpi z kaplicy na cmentarzu Podgórskim w tym
samym dniu o godz. 12.

Pogrążeni w żałobie i smutku
OJCIEC, ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA

i RODZINA

mgr Elżbieta Wolnik
nasza najukochańsza Żona, Mamusia, Córka, Siostrą i Bra­
towa zmarła tragicznie dnia 29 grudnia 1988 r., w wieku
35 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu
i żałobie.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Krakowie-Podgórzu
w sobotę 3 stycznia 1981 r. o godz. 12.45.

MĄŻ, CÓRECZKA, RODZICE, SIOSTRA I RODZINA
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Nareszcie doczekaliśmy się wydarzenia z życia
gospodarczego, które dziennik telewizyjny poka­
zuje bez osłonek, fałszu i zakłamania. Dzielna e-

kipa reporterów chwyta pod Karlinem życie na

gorąco informując nas wszechstronnie i wyczer­
pująco, jak to dziesiątki bohaterskich ratowników

zmagają się z groźnym żywiołem.
jeszcze parę miesięcy
temu wszystko wska­
zywało na to, że dla

telewizyjnego dzien­
nika nadchodzą cięż­

kie czasy. Załogi przestały
■się już pchać pod kamerę z

pon ad planowymi r akordami

produkcyjnymi oraz z ąpe-
lami- o podsycanie współza­
wodnictwa. Któż dałby się
dzisiaj sfilmować na tle wy­
sokowydajnych
toku produkcji?
inwestycyjnym

• posucha. Modne
zamrażanie inwestycji a prze­

cież'.licytowanie-się,. co by tu

jeszcze zamknąć, odłożyć czy
obciąć nie wytrzymuje kon-

z niegdysiejszym,
i podniosłym ce-

przecińania
się również

wyłapywania
i defraudan-

u.'

.a
Ł'

<DL'

Li

es

maszyn w

Na' froncie

zapanowała
jest dzisiaj

kurencji :

uroczystym
rerhoniałem

wstęg. Kończy
powoli okres
malwersantów
tów mienia społecznego —■
limit się-po prostu wyczerpał
— a na dodatek w „Solidar­
ności” jakby się uspokoiło.

I w tym tak trudnym dla
dziennika telewizyjnego o-

kresie pod Karlinem wytrys­
ła nagle ropa. Dzielni, zapra­
wieni już w wielu bojach re-

porterzy nie dali na siebie

długo czekać. Od kilku dni

śledzimy więc z nie słabną­
cym napięciem,
wizyjna ekipa
wśród pożogi,
zmęczona ale z

energią przybliża nam wszy­
stkim prawdę. przepytując

jak to tele-

uwija się
Niewyspana,

nieustającą

wać każdego odwaga w po­
kazywaniu samego tematu.

Obejrzeliśmy wreszcie po raz

pierwszy w. tym roku na

szklanym ekranie delegację
rządową udającą się samolo­
tem na Wybrzeże. Ach, jak
to cudownie objawiać społe­
czeństwu prawdę o pożarze,
którego nie spowodowali żad­
ni podejrzani podpalacze, z

powodu którego żaden mini­
ster czy dyrektor zjednocze­
nia nie musi cierpieć na bez­
senne noce, a żadna komisja
rządowa biedzić się -w trak­
cie żmudnych dochodzeń nad

wyjaśnianiem zbiegów oko-

okiełznać ogień, przystawić
do ziemi ropociąg z kurkiem,
a samo pocieknie . swojskimi
petrodolarami.

en pożar jednoczy znowu

naród przed telewizora­
mi. Wyzwala niespożyte

pokłady energii, ofiarności i

zaangażowania. Niemalże

sam uzdrawia nadszarpnięte
ogniwa kooperacji między-
produkcy.jnej. Wystarczy tyl­
ko apel płynący ze szklanego

, ekranu, a nie trzeba już
wcale zaganiać nikogo do na­
rad i konferencji, nie trzeba

piętnować branżowych par-

Porachunki gospodarcze

po nocach okolicznych miesz­
kańców, jaki był ten pierw­
szy błysk a jaki huk? Nie­
ustraszony redaktor Wieczo­
rek zbliżył się nawet na

kilkadziesiąt metrów do og­
nia, oczywiście w azbesto­
wym kombinezonie, jako 41

obywatel w PRL. Usmażyło
mu trochę kabla od kamery,
ale jemu nie stało się nic. Ca­
łego i zdrowego mogliśmy po­
tem oglądać za pośrednictwem
szczecińskiego studia TV.

le na pewno jeszcze bar­
dziej niż wyczyn red.
Wieczorka musi szoko-

wymarzona to

bez wi-

do-

liczności. Tak,
wprost katastrofa:

nowajców a jeszcze'w
datku z obiecującymi wido­
kami na przyszłość. No bo

przecież spoza tych trawio­
nych ogniem baryłek świta

nadzieja na wielką, polską
ropę.

Podkarlińska pochodnia
rozpala i wyobraźnię. Kraj
czeka przecież na gospodar­
czy cud. Po cóż zaprzątać so­
bie głowę kolejnymi warian­
tami reformy gospodarczej,
skoro wystarczyłoby tylko

tykularyzmów. Śrubki o

przekroju 2,673 zostaną na­
tychmiast przesłane helikop­
terem Ludzie zasypują wre­
szcie telewizję konstruktyw­
nymi. propozycjami i

s.łami, solidaryzują
dzielnymi strażakami,
się datki i przekazy
ślą o dalszych odwiertach i

pożarach utworzono już w

Gdańsku specjalną fundację.
A może by tego karlińskie-

go pożaru w ogóle nie zaga­
sić? Niech by się tak paliło
i paliło bez końca.

JANUSZ ZARĘBA

pomy-
się z

Sypią
Z my-
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ie sugerujemy, że ten

właśnie — przedstawiony
na zdjęciu a stojący na

terenie otuliny Ojcowskiego
Parku Narodowego w Czajowi-
cach — ‘stary wapiennik powi­
nien znów jak dawniej produ­
kować. Tutaj bowiem obowią­
zuje szczególna ochrona środo­
wiska i nie można dopuścić do

ponownej eksploatacji, pobie­
ranego kiedyś w pobliżu, ka­
mienia wapiennego, jak też do

emisji pyłów z pieca wypało­
wego wapna. Ale ,w innych re­
jonach, zwłaszcza dalej w stronę
Olkusza, Chrzanowa i gdzie in­
dziej, znajdują się podobne, wy­
gaszone przed laty, połowę pie­
ce wapienńićźe, zlokalizowane

przy zasobach surowca..

Warto, by gminy i spółdziel­
czość wiejska zainteresowały się
tymi wapiennikami, które po

uzupełnieniu •— brakujących za-

Wapiennik
w Czajawicach

i inne

zwyczaj wewnątrz budowli pa­
lenisk i innych urządzeń — mo­
gą podjąć produkcję. Wiąże się
z tym, oczywiście, uruchomie­
nie lokalnych kamieniołomów,
zorganizowanie prostego trans­
portu. małej mechanizacji. Bę­
dzie to skuteczny zastrzyk dla

miejscowych potrzeb budowla­
nych. Mając pod ręką własne

wapno nie będzie się oczekiwać

■wyłącznie na dostawy z wiel­
kich' fabryk przemysłu wa­
pienniczego. które borykają się
z rozlicznymi kłopotami i nie

gwarantują pełnego zaopatrze­
nia. Własna produkcja pozwoli
też na zwolnienie, może nawet

znacznych ilości wapna. dla

tych, którzy nie mają na swym
terenie, ani skał wapiennych,
ani potowych wapienników do
■uruchomienia.

W Czajowicach zaś wapiennik
ze względu na ochronę środo­
wiska — jak sądzimy — pozo­
stanie dalej wygaszbny, stano­
wiąc już tylko interesujący re­
likt w lira ‘"brązie, podobny do

tajemniczej baszty, (bp)

NAUKA RZETELNIE PUKA

Nauka — to potęgi klucz: tak nas maluczkich uczono już
w przedszkolu. „Pęd do tworzenia skarbów nie zna granic”
— pisał Marks; z praktyki wiemy, że nauka to śmiertelnie

poważna sprawa, że jest to dochodowy interes niezbędny
dla każdej nowoczesnej gospodarki. Nie korzystając z nauki

można się tylko cofać, a nie myśleć o postępie.
W Polsce nauka musi zabrać, głos. Musi zdobyć sześć pro­

gów:

P
IERWSZY PRÓG: zmiana

sposobu wmontowania nau­
ki do- gospodarki narodo­
wej. Na dobrą sprawę pol­

ska nauka funkcjonuje dziś po­
za gospodarką narodową. Trud­
no zresztą mówić o efektywno­
ści, o 'wdrożeniach i innowacyj­
ności naszej, gospodarki wtedy,
kiedy sama gospodarka funk­
cjonuje na zasadach woluntary-
stycznych. Dotąd postęp się nie

opłacał, bo nie opłacało się ob­
niżanie kosztów produkcji. No­
we wdrożenia burzyły plany fi­
nansowe przedsiębiorstw. Wy­
nalazki obniżały premie załogi.
Dopóki więc nie zdecyduje się
ostateczny kształt działania go­
spodarki i sposobu jej rozlicza­
nia, słowem dopóki nie nastą­
pi zapowiadana reforma gospo­
darcza, nie możemy mówić o

sensownym włączeniu nauki w

proces rozwiązywania polskich
kłopotów.

DRUGI PRÓG: postęp musi

opłacać się nie tylko zakładom

przemysłowym i ich załogom,
musi się także opłacać instytu­
cjom naukowym i samym u-

czonym. Wiąże się z wypraco­
waniem odpowiedniego
bu rozliczania placówek
wych. Trzeba też mieć
honorowania odkryć i
lazków. Chodzi o stworzenie

motywacji dla wyczerpującego
i coraz trudniejszego wysiłku
intelektualnego uczonych.

TRZECI PRÓG: utrzymanie
minimalnego budżetu nauki. Do

i czasu reformy gospodarczej, do
czasu ustalenia nowych mecha-

sposo-
nauko-

zasady
wyna-

Czternasty w Polsce

nizmów współdziałania przemy­
słu z nauką, należy posłużyć się
starą zasadą medyczną — prze­
de wszystkim nie szkodzić. Nie­
zwykle ważne jest, w okresie

oszczędności i czekających nas

wyrzeczeń, aby nie przekroczyć
minimum finansowego, poniżej
którego nauka spaść nie może.

Chodzi o rzecz niebagatelną, o

utrzymanie naszego otwarcia
na świat, o niezaprzepaszczenie
naszego dorobku; chodzi o to.

abyśmy nie popadli w zaścian­
kowość. Skąpienie na naukę
jest równoznaczne z wychowa­
niem pokolenia, które nie bę­
dzie przygotowane do zadań, ja­
kie czekają nas w przyszłości

Tymczasem gdy w pięciolatce
1980—1985 nauka polska (bez o-

środków branżowych oraz ba­
dawczych i dydaktycznych pla­
cówek wojskowych) potrzebuje
135 mld zł, przyznano jej
tychczas 80 mld zł.

CZWARTY PRÓG: nie wie­
my, gdzie na drzewie nauki

wyrośnie złote jabłko. Nie wie­
my, ale rausimy być przygoto­
wani na szybkie wykorzysta­
nie nieoczekiwanej okazji, jaka
może, powstać w wyniku pracy

naszych uczonych. Kiedyś taką
nieoczekiwaną okazją była elek­
tronika półprzewodnikowa, dziś

jest . nią inżynieria biologiczna.
. Mamy w tej dzedzinie doskona­

łych fachowców (dr A. Kra­
szewski, prof R Gryglewski.
prof. A. Szczeklik), młodych li­
czonych, którzy w obecnych la­
boratoriach dokonali wiciu zna-

I czących odkryć i którzy przy-

wiezli spory zasób wiadomości.

Średniowieczny sposób myśle­
nia naszych prominentów prze­
mysłowych spowodował, że bio-
biznes nie był i nie jest brany
pod uwagę jako możliwość pol­
skiej specjalizacji.

PIĄTY PRÓG: nauka musi

decydować. Musi decydować nie

tylko o swoich sprawach, musi
mieć głos decydujący wszędzie
tam, gdzie ekspertyzy fachow­
ców są niezbędne i nie zastąpio­
ne. W ostatnim dziesięcioleciu
zapomnieliśmy, że oprócz tzw.

działaczy gospodarczych istnie­
ją także eksperci. Chciałoby się
dodać i rzetelni, i uczciwi. Mu-

simy mieć owych ekspertów,
których sądy i opinie oparte bę­
dą na jedynym kryterium nau­
kowego obiektywizmu.

SZÓSTY PRÓG: Ponieważ

eksperci z prawdziwego zda­
rzenia potrzebni są od zaraz, a

środowisko uczonych zostało za­
śmiecone, próg szósty jawi się:
oczyszczenie, Nauka polska, jeśli
ma udźwignąć
wiedzialności za

poziom wiedzy,
darczy i kształt

się zdobyć na etyczny ze sobą
obrachunek.

masywu
o powie rz-

zostały u-

mapie kra-
z dniem 1

do-

brzemię
przyszłe
rozwój
Polski,

od po­
kąd ry,
gospo-

musi

»

MIECZYSŁAW KOMUDA

Wieloletnie postulaty i

starania naukowców i le­
śników w sprawie ob­

jęcia ochroną wyjątkowo cen­
nego z punktu widzenia nau­
kowego i turystycznn-krajobra-
zowego centralnego
górskiego Gorców,
ełtni ok. 6 tys. ha —

rzeczy wistnione.

Na przyrodniczej
ju przybył bowiem

stycznia br., jako czternasty w

Polsce — Gorczański Park

Narodowy. Zadaniem Parku

Gorczańskiego jest stworzenie
takich warunków, aby niepow­
tarzalne wartości środowiska

przyrodniczego tego obszaru za­
chowane zostały w stanie nie

zmienionym dla dobra przy­
szłych pokoleń i potrzeb nauki.

Na terenie Parku leżą szczyty
górskie: Turbacz, Kiczora, Ku-

dłoń i Gore oraz malownicza
dolina potoku Kamienica. Znaj-

JADWIGA RUBlSi

?&d Ić&guto
fB^ozpoczęty już nowy rok znajduje się, wg wschodniego sy-

stemu zodiakalnego pod znakiem Koguta, który jest
dziesiątym z rzędu w cyklu 12-letnim, wśród innych zwierząt
— znaków, uszeregowanych od. stuleci w niezmiennym po­
rządku: 1) Szczur, 2) Wól, 3) Tygrys, 4) Królik, 5) Smok.

6) Wąż, 7) Koń, 8) Baran, 9) Małpa, 10) Kogut, 11) Pies, 12)
Dzik. W krajach Dalekiego Wschodu kogut nie jest tak

wdzięcznym tematem w podaniach, sztuce stosowanej, malar­
stwie i w literaturze, jak np. smok, małpa czy tygrys, a w

horoskopach astrologicznych nie odznacza się wyraźnymi,
silnymi cechami ani dodatnimi, ani ujemnymi.

Urodzeni w tatach Koguta (tj. w. 1909 r., 1921, 19.33, 1945,
1957, 1969) są ludźmi głęboko. myślącymi i stale zajęty­

mi pracą. Zamierzenia, których się podejmują często przekra­
czają ich zdolności i możliwości wykonania, co powoduje ich

rozczarowanie. Swoją ekscentryczność posuwają czasem aż
do dziwactwa, a to utrudnia im współżycie nawet z dobrymi
znajomymi. Są przekonani, że tylko oni mają rację, nie do-

w:cr:ają więc drugim i sami polegają na sobie. Opanowani
ambicją, lecz nacechowani też brakiem dalękowzróczności,
nie panują nad rozrzutnością, tak że często odczuwają niedo­
statek. Wobec drugich są samolubni i obojętni. Nie są lękliwi
a nawet bardzo odważni, gdy zajdzie po temu potrzeba.

1AJystepowanie tych charakterystycznych rysów u osób
■” spod znaku Koguta zależy od kontaktów z osobami

urodzonymi pod innymi znakami Zodiaku. W japońskich po­
radnikach wróżbiarskich urodzonym pod znakiem Koguta po­
leca się zawieranie znajomości z osobami urodzonymi w la­
tach Wolu, Węża albo Smoka, a. odradza się nawiązywanie
choćby zwykłych kontaktów z urodzonymi w roku Królika

(1903 r„ 1915, 1927, 1939, 1951, 1963, 1971). Kto chce niech wie-

dują się tu duże partie zacho­
wanych cennych biocenoz le­
śnych, obejmujących swym za­
sięgiem i regiel dolny i górny.
Większość lasów ma charakter

prapuszcz}r karpackiej Lasy re­
gla dolnego stanowią głównie
buczyny karpackie z jo-dłą, a

lasy regla górnego — to bór

świerkowy: Osobliwość przyrod­
niczą stanowi dobrze zachowa­
na i bardzo zróżnicowana strefa
zbiorowisk przejściowych mię­
dzy reglami. Występują tu

również rośliny o osobliwościach

flory-stycznych i liczne gatunki
roślin alpejskich. Na halach i

polanach śródleśnych kwitną
wczesną wiosną łanv krokusów
— jedynie tu poza Tatra­
mi. Fauńa jest typowa dla la­
sów karpackich. Ze ssaków wy­
stępują: jelenie karpackie, sar­
ny, dziki, rysie, żbiki itp. Z

ptaków — głuszce, jarząbki, bo­
ciany czarne, dzięcioły czarne,

myszołowy i inne. Na obszarze
Parku Gorczańskiego znajdują
się też rezerwaty przyrody: im.

•Władysława Orkana. na Turba­
czu, Dolina Łopusznej i Górce. ’

Gorczański Park Narodowy
tworzy wraz z Narodowym
Parkiem Babiogórskim i Pie­
nińskim zespół parków kar­
packich.

TADEUSZ GRABIKOWSKI

MIECZYSŁAW BABIŃSKI

I
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„Bestsellery" naszych przodków

Co czytali
dawni Polacy

W odległej przeszłości, gdy ludzi czytających było w Polsce

niewielu, a literaturą były najczęściej pieśni o treści religij­
nej i żywoty świętych, istniały już takie utwory, które cie­
szyły się wielką popularnością i najchętniej były... słuchane.
Należały do nich żywoty św. Wojciecha, Stanisława, Kingi
i Salomei.

W
WIEKU XVI, gdy może­

my już mówić o własnym,
polskim piśmiennictwie, o

polskich pisarzach — twórcach

oryginalnych, możemy też już
mówić o czytelnictwie. Bardzo

jeszcze skromnym, ograniczają­
cym się d® utworów krótkich

Czytelnik w XVI w. dość chęt­
nie sięga po książkę, ale nie na­
zbyt obszerną. Woli krótkie bro­
szury utalentowanego pieniacza
Stanisława Orzechowskiego niż
wielkie dzieła najwybitniejszego
myśliciela społecznego tego stule­
cia — Andrzeja Frycza Modrzew­
skiego. Nie docenia też jeszcze
geniusza Jana Kochanowskiego,
ale chętnie czyta Mikołaja Reja,
Jego wierszowany „Wizerunek
własny żywota człowieka pocz­
ciwego”. wydany po raz pierw­
szy w 1558 r„ miał do końca
XVI stulecia jeszcze dwa wyda­
nia—w1560iw1585r.

Wiek XVI przynosi też pierw­
sze „bestsellery” świeckie
Pierwszym świeckim romansem

czytanym w Polsce jest „Histo­
ria o żywocie Aleksandra Wiel­
kiego”, Napisana ok III wieku

p.n.e. przez tzw. Pseudo-Kalli-
stenesa zrobiła w średniowiecz­
nej Europie zawrotna karierę
Juz Wincenty Kadłubek czerpał
z nie i pomysły do swoiej .Kro­
niki”. ale na język poi-ki prze­
łożono ja dopiero w 1510 r. Po­
pularność zyskał inny przekład,
wydany w Krakowie w 1550 r

i wielokrotnie wznawiany. O -

gromna popularnością ciesz-.-ł się
też w Polsce ..Sowiźrzał kroto-

chwilny i śmieszny” — opowieść
o ludowym wesołku niemiec­
kim, najpierw przełożony z cze­
skiego. a w’> 1540 "r.’1 z 'niemiec­
kiego. Przekład ten do 1930 r.

miał w Polsce 55 wydań.
Wielką poczytność zyskały

„Hi storyje rozmaite z rzymskich
i innych dziejów 'wybrane...”.

NJ ierozłącznie związany z

i’ panoramą Rzymu pom­
nik cesarza — filozofa Mar­
ka Aureliusza uznany został

przez specjalistów za obiekt

wymagający natychmiasto­
wej gruntownej konserwacji,
Nic dziwnego, gdyż ten sta­
rożytny władca na koniu, u-

wieczbiony w brązie, prze­
szedł niemało tarapatów. Je­
go istnienie zagrożone było
już we wczesnym średnio­
wieczu, kiedy to okrzepłe'
chrześcijaństwo z całą bez­
względnością rozprawiało się
z pomnikami pogańskiego
Rzymu. Ktoś wówczas wpadł
na pomysł, że może on słu­
żyć jako pomnik cesarza

Konstantyna, obrońcy chrze­
ścijaństwa i dzięki temu o-

calał. Do 1533 r. Marek Au­
reliusz stał na swym koniu
na jednym z rzymskich pla-

Marek Aureliusz
skierowany na tanie

"ów, następnie przetranspor­
towano go na Kapitol, gdzie
znajduje się do dziś. IV epoce
odrodzenia statua stała ^ię

'
— i J1- wie_

wie-
niej

Ber-

źródłem natchnienia dla
lu rzeźbiarzy. W XIX
ku wzorował się na

słynny rzeźbiarz duński
tri Thownldsen (pomnik ?
k:-'”.:ia Józefa Poniatowskie- j
go). ł

Krytyczny dla „brązowego” |
cesarza był ubiegły rok, kie- 1
dy to na. -wzgórzu kapitoliń- |

skim, nie opodal pomnika j
wybuchła bomba. ,Na szczę- (
ście Marek Aureliusz nie J

ucierpiał od terrorystów-. |
Stara legenda rzymska głosi, (
że kiedy z pomnika znikną 1
resztki pozostałej na nim |

pozłoty, nastąpić ma coś w j
rodzaju sądu

'

ostatecznego. |
Tąk czy inaczej Marka Au- j
reliusza uznano za poważnie |
„chorego”, Posąg jest silnie i

nadwątlony zarówno przez i
działanie atmosferyczne jnl: s

też przez spaliny pojazdów 1

mechanicznych.

Oparte na słynnym zbiorze po­
wiastek i „przykładów” moral­
nych „Gęsta Rotnanorum”, prze­
łożone częściowo z czeskiego i

wydane po raz pierwszy ,w 1540
r. w Krakowie, miały znanych
12 wydań, w tym siedem z

XVIII wieku. Kolejne „best­
sellery” naszych przodków t.o

„Hisioryja o Magiellonie”, ano­
nimowy francuski romans ry­
cerski z XV wieku, bardzo po­
pularny w Europie, na polski
przełożony w wieku XVI oraz

francuski średniowieczny ro­
mans fantastyczno-rycerski „Hi-
storyja o szlachetnej a pięknej
Meluzynie” Jehana d’Arras,
przełożony na polski przez Mar­
cina Siennika i wydany po raz

pierwszy w 1569 r. w Krakowie.
NASI PRZODKOWIE z XVIII

stulecia zaczytywali się w ba­
rokowym romansie rycerskim
Giovąnńiego Ambrogia Marinie-

go „II Calloandro fedele”. Ano-,
nimowy przekład polski ukazał
się w pierwszej połowie stulecia

pod obszernym tytułem. Zostań­
my przy pierwszych jego sło­
wach ..Koloandcr wierny Leonil-
dzie”. Rywalizował z nim fran­
cuski romans barokowy „Histo­
ria Hipolita”.

Mamy też w XVIII wieku

pierwszego polskiego twórcę
„bestselleru”. Jest nim miecznik
bracławski Ignacy Mickiewicz.
Na.i pra wd opodobniej adaptując
jakiś romans francuski czy wło­
ski napisał on powieść pt. . A-
wantura kawalera imieniem
Fortunata”. Jej pierwsze wyda­
nie ukazało się w 1768 r.. wzno­
wienia w latach 1777, 1782 i 1796.

Pod koniec XVIII w. zaczęły
zdobywać ;, popularność książki,
którym historia literatury świa­
towej przyznała rangę arcydzieł
W latach 1767—1769 ukazał się
polski przekład słynnej „Księgi
tysiąca i jednej nocy” pt. . A-

wantury arabskie’,', wielokrotnie

wznawiany w ciągu XVIII i
XIX stulecia, również w 1769 r

wyszedł pierwszy polski prze­
kład „Robinsona Cruzoe” Danie­
la Defoe. Dużą popularność zy­
skała też pierwsza polska po­
wieść . „Mikołaja Doświadczyń-
skiego przypadki”. Ignacego
Krasickiego, wydana w 1776 r

i do końca XVIII w. trzykrotnie
wznawiana.

POWIEŚCIOWE „bestsellery”
XIX stulecia to przede wszyst­
kim książki J. I . Kraszewskiego,
np „Chata za wsią”, a także
„Poganka” Narcyzy Zmichow-

skiej. „Pamiątki Soplicy” Hen­
ryka Rzewuskiego, „Wernyhora”
Michała Czajkowskiego. Bardzo

popularnym pisarzem jest w

XIX stuleciu Zygmunt Kacz­
kowski, zwłaszcza jego powieści
historyczne.. Sukces' czytelniczy
odnosi też „Zaklęty dwór” Wa­
lerego Łozińskiego. (bk)

Plac Bawół widziany od strony Starej Bożnicy.

ECHO KRAKOWA

Najstarszy znany plan Krakowa (z 1793 roku), na którym zaznaczone miejsce pierwszego uni­
wersytetu na Kazimierzu. Zdjęcia autora

Dawne ncswy Krakowa

Wieś Bawół
T

a zachowana do dziś
nazwa wsi jest jeszcze jed­
nym, zdumiewającym do­
kumentem tradycji strze­
gącej dla potomnych wia­

domości o terenie? Wieś Bawół

jako osobna miejscowość znikła
z urzędowego nazewnictwa bar-
dzo wcześnie, wkrótce po roku
1340, a' mimo to pamięć o niej
przetrwała przez ponad sześć
wieków w nazwie placu Bawół

przy Starej Synagodze na Ka­
zimierzu. Historyczna zabudowa
wokół tego placu została w o-

statnim dziesięcioleciu wybu­
rzona. ma być jednak zgodnie z

oświadczeniom osób kompetent­
nych zrekonstruowana według
opracowanej przez specjalistów
inwentaryzacji. Mimo tego ol­
brzymia przestdżeń powstała po
wyburzeniach struktury urba­
nistycznej dawnego miasta Ka­
zimierza nadal jeszcze ciągle
nosi nazwę placu Bawół.

Wieś Bawół, leżąca niegdyś
naj prawym orograficznie brze­
gu Starej Wisły związana była
przede' wszystkim z dotąd nie

wyjaśnioną zagadką miejsca
powstania jednego z- najstar­
szych uniwersytetów ha święcie.
Jedynym, liczącym się w tym
aspekcie źródłem naukowym,
więżącym Studium Generale z

terenami d. wsi Bawół była
„Historia” Jana Długosza, który
pisał, że „Kazimierz Wielki chcąc
królestwo swoje uświetnić uni­
wersytetem, stawiał w tym ce­
lu w mieście Kazimierzu : prze­
zeń pod Krakowem na gruntach
wsi kapitulnej Bawół założo-
nem, na placu rozległym, we

wszystkich kierunkach około
1600 kroków mierzącym, w po­
bliżu muru (zapewne miejskie­
go), domy piękne, izby sklepio­
ne, lektorya i oficyny — wszys­
tko murowane”. Lecz niestety,
śmierć wielkiego monarchy

przeszkodziła w doprowadzeniu
dzieła do końca, a fundacja i u-

posaże-nie spełzły na niczym.
Kolejni badacze historii dokła­
dali' swoje „cegiełki” i dziś wie­
my już na pewno że znakomi­
ty kronikarz Polski ■opisujący

. wydarzenie to z ubiegłego dla
siebie wieku nic tu nie przesa­
dził.

WIEŚ bawół zwana

TAKŻE Bamwol. Bimwł.
a także Banuol rozciągała

się na części cypla, który two­
rzyła Stara Wisła (zasypana ok.
1887 r. w miejscu dzisiejszej al.

Daszyńskiego i d. Plant Diet-

lowskich) oraz ta część biegu
rzeczki Wilgi, która tworzy o-

becnie główne koryto Wisły na­
zywane dawniej Zakazimierką.
Bawół (wg „Liber Beneficjo-
rum” Długosza) sięgał poza Wil­
gę w kierunku góry Lasoty
zwanej Krzemionkami. Od po­
łudnia wieś ta grąniczvła z

gruntami Zabłocia, Woli (Du-
chackiej) i Łagiewnikami, a od
zachodu z. osadą skupioną wo­
kół Skałki.
- Bawół w źródłach wspomnia­

ny jest po raz pierwszy w r,

11.98, a w r. 1278 jako jego właś­
ciciel występuje „comes Lauren-
tius de Bamwol”, który naów-
czas wszedł w układ pieniężny
z kapitułą katedry krakowskiej.
W 1314 r. kapituła była. w po­
siadaniu tej wsi. W 1322 r.

wspomniany jest kościół św.
Wawrzyńca na Bawole. W 1340
r. król Kazimierz chcąc wyrzą­
dzić łaskę i przysługę mieszcza­
nom krakowskim, dał im na

własność Bawół, który nazywał
swoim dziedzictwem.

Wokół miejsca założenia uni­
wersytetu powstawały niejedno­
krotnie gorące polemiki i dość

bogata literatura. Bowiem dla

dokładniejszego oznaczenia lo­
kalizacji Kazimierzowskiego u-

niwe-rsytetu istnieje obecnie b.
mało danych, a szanse na ich

współczesne wzbogacenie przy
pomocy nowej aparatury usta­
wicznie maleją, czego jednym z

przykładów może być wspom­
niana na wstępie działalność

wyburzeniowo-inwestycyjna na

piecu Bawół.

ZNAKOMITY
BADACZ HI­

STORII Krakowa Włady­
sław Łuszczkiewicz już w

1865 r. widział miejsce uniwer­
sytetu „nu rozległym placu od­
dalonym od miasta żydotoskiego,
a okolonym od tegoż murern z

1627 r., zaś od wschodu i połud­
nia. muren miejskim, zajętym w

części przez kościół św. ■Wa­
wrzyńca (...), od północy sąsia­
dujący z żydowskim miastem i

starą bożnicą”. Łuszczkiewicz
twierdził, że budowle stały w

pobliżu dzisiejszego placu Wol-
nica, a także „różne znalezione
architektoniczne fragmenty go­
tyckie, oraz piwnica jednego do­
mu, pozwalają domyślać się
gmachów akademickich przy
dzisiejszej ulicy Gazowej”.

Gorliwym wówczas adwersa­
rzem prezesa Towarzystwa Mi­
łośników Historii i Zabytków
Krakowa był wybitny architekt,
Eustachy Ekielski,' który miej­
sca najstarszego polskiego uni­
wersytetu szukał przy ulicy zwa­

nej wówczas Żydowską, stano­
wiącej przedłużenie obecnej uli­
cy Józefa II, blisko ulicy Kier-
ków (obecnie Jakuba).

Jeszcze za życia cenionego
członka PAU — Łuszczkiewicza

wspomniane Towarzystwo Mi­
łośników postanowiło uświetnić

nadchodzący jubileusz krakow­
skiej Almae Matris i utrwalić

ślady najstarszej polskiej wyż­
szej uczelni tablicą pamiątkową
umieszczoną na wskazanej przez
swego prezesa nabożnej kamie­
nicy przy placu Wolnica 8 i ul.

Pustej.
W rok po śmierci Łuszczkie­

wicza w 1901 r„ w czasie pro-,
wadzenia wykopów kanalizacyj­
nych wzdłuż wschodniej pierzei
kazimierskiego rynku — -Wolni-

cy, natrafiono w ziemi na po-'
tężne mury i kamienne frag­
menty sklepień „o cechach śred­
niowiecznych” jak je określił
Stanisław To-mkowicz badający
wykopy na prośbę inwestora.

Niestety, skąpy zakres przepro­
wadzonych wówczas prac ba­
dawczych, nie pozwolił na bliż-
sz' określenie całego założenia,
a przede wszystkim wyjaśnienia
jego genezy. Zagadka nadal po­
została nie rozwiązana. Tomko­
wicz odkrył wówczas także bar­
dzo interesujące fragmenty dre­
wnianej nawierzchni drogi ■i in­
ne znaleziska,' nie związane z

lokacyjnym. zalożenic-m.
BECNIE WYDAJE SIĘ, 2E
w ramach' rewaloryzacji
przede wszystkim miasta

(a nie remontu poszczególnych
budynków) istnieje całkiem re­
alna szansa jeśli nie kontynua­
cji rozpoczętych przed stu laty
badań to przynajmniej utrwale­
nia (np. innym rodzajem bruko­
wania) tego co wtedy odkryto.
Być może o 1000 kroków dalej,
na obecnyrp placu Bawół jesz­
cze parę lat temu taka szansa

istniała również.
JAN WŁ. RĄCZKA

Zakończone zostały prace !
' konserwatorskie przy jednym !
z cenniejszych zabytków
. sakralnych na terenie Rze-

szowszczyzny — drewnia­
nym kościółku w Kosinie.

Wzniesiony w pierwszych la­
tach XVIII wieku kościółek
ten miał charakter obronny,
o czym świadczą zarów­
no jego kształty, jak !

też zachowane wokół re- I
sztl:i ziemnych fortyfika­
cji. W wyniku prac konssr-

Hafty, rzeźby, polichromie...
watorskich wzmocniona zo­
stała konstrukcja budowli,
dach pokryto nowymi drew­
nianymi gontami,, postąwionp
stylowe ogrodzenie. Do swe­
go rodzaju sensacji doszło,
kiedy przystąpiono do reno­
wacji wnętrza kościółka. O-
kazało się, że kryją się tu

zabytki, często o charakterze

unikatowym jak np. pokryte
ludowymi haftami obrusy,
polichromie, rzeźby, grafiki, /

obrazy i miedzioryty. Zabyt­
ki te zostały również podda­
ne zabiegom konserwator­
skim i renowacyjnym.
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Od czego

należy zacząć

P
odziały się gdzieś dobre o-

byczaje. Ludzie • patrzą na

siebie spod oka. o dobre
słowo trudno .jak o arty­
kuły spożywcze. Za to że­

nujących sytuacji i sformułowań
aż w nadmiarze. Na ulicy, w

tramwaju, pracy — wszędzie.
Upadek kultury życia codzien­
nego jest symptomem zjawiska
bardziej zasadniczego.

Jeśli już o tym mowa: cho­
dzące uosobienie dobrych oby­
czajów, mój dziennikarski
mistrz zawsze mnie pouczał:
Pisz ciekawie, ale o konkretach
i o tym czego czytelnik* jaszcze
nie wie. nie denerwuj go opo­
wiadaniem o sprawach mu do­
brze znanych. A gdy przeczytał
kilka ostatnich moich felietonów
stwierdził bez ogródek: to są
kazania a nie felietony.

Zgoda. Zdradziłem szlachetne

pouczenia mistrza. I tylko jed­
no mam na swe wytłumaczenie:
żyjemy w czasach, kiedy trzeba

wprost, bez efektownych prze­
nośni, skrzącego się dowcipem
stylu i przemyślanej konstruk­
cji powiedzieć rzeczy najważ­
niejsze, wyjaśnić je. po to by
wyprostować skrzywienia (nie­
ważne już, jak powstałe) naszej
świadomości.'

Gdyby
mnie zapytano jaki

problem społeczny uwa­
żam za najważniejszy —

odpowiedziałbym bez wahania:

godność.
Od niej bowiem wszystko się

zaczyna: demokracja — tak nie­
zbędna w życiu politycznym, po­
szanowanie drugiego człowieka
— rozwiązujące wiele konflik­
tów społecznych i indywidual­
nych. A moina tę zasadę zasto­
sować do innych dziedzin ży­
cia: ekonomii, nauki, sztuki, za­
kładu pracy, wszędzie, gdzie
kążdy pie tłarpąsony- gips, opi­
nia, propozycja inoże -przynieść
ogromne korzyści nie tylko w

stosunkach między ludźmi, tak­
że w rozwoju poszczególnych
dziedzin. '

Jeżeli ktoś mnie nie szanuje,
nie widzi we mnie partnera,
podejmuje decyzje za mnie i in­
nych, cały w przekonaniu swej
mądrości ■i siły przekonywania
(zostawmy metody w spokoju)
—- niech na mnie nie liczy. Każ­
da społeczność, która będzie
chciała w swych członkach za­
bić ich mądrość i godność stra­
ci ich a sama może dążyć jedy­
nie do upadku. Nie tylko mo­
ralnego. Nawet

' wówczas gdy
poczynania te są nieświadome, w

niczym nie zmienią skutków.

Gdy ludzie upomną się, o swe

prawa, następuje zaskoczenie i
zdziwienie: „Przecież pamięta­
liśmy o was, tyle że bez was”.
Ale może już być za późno.

'SFRwzucie ludzkiej godności ma

Ir*'dla. każdego ogromne zna­
czenie: poprzez innych ludzi

możemy poznać' urodę życia,
wespół z nimi tworzyć rzeczy­
wistość, żyjąc z nimi — same­
mu się rozwijać. Godność ma

też s-wą siłę: przecież historia

wojen jest równocześnie zapi­
sem obrony zbiorowej i indywi­
dualnej godności. Rządzi się na­
tomiast nieodmiennym prawem:
każde naruszenie godności czło­
wieka odbija się. w konsekwen­
cji istnienia więzi społecznych,
na życiu całych wspólnot.

I dlatego poszanowanie . god­
ności jest fundamentalna zasa­
dą życia społecznego. Z jśkipro
światopoglądu by nie wrjść
(idealistycznego czy materiali­
sty czn ego) człowiek jest w--+r-

ścią najwyższą. Każdy udrój
polityczny (z wyjątkiem totali­
tarnych) stawia ną czele- swej
hierarchii wartości’ — człowie­
ka.

Jeśli więc ulica jest szarą a

ludzie smutni i sobie nlcż^cz’:-
wi to nie tylko z powodów eko­
nomicznych.

Żal mi trochę innych może

ciekawszych, może weselszych
tematów i ferm, ale trudno.
Mam nadzieję, że przynajmniej
tym razem mistrz mój zgodzi
się ze mną. W końcu to on prze­
cież od lat 'z uporem i konsek­
wencja głosi zasadę niezależnoś­
ci sądów i poszanowania drugie­
go człowieka.

MARIAN NOWI
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CO BYM ZMIENIŁ

Prawi® siatka listów i drugie tyle telefonów to plon naszej
akcji ,,Co bym zmienił gdyby to ode mnie zależało ', któ­

ra powstała po niezwykle udanym „Naszym telefonie” ogło­
szonym przed prawie trzema tygodniami pod tym samym ha­
słem. Trudno te wszystkie wypowiedzi (niektóre niezwykle
obszerne, licjące po kilkanaście stron) i telefony uznać za

miarodajną próbę ustalenia hierarchii społecznych potrzeb 1
oczekiwań czy też spraw do pilnego załatawienia. ale są to

niewątpliwie sygnały mówiące w jakich kierunkach winny
iść nasze publikacje, jakie tematy dyskutuje się w pracy,
w domu, w kolejce...
A więc:
• RENTY I EMERYTURY —

wiele uwag straciło na aktual­
ności wskutek ostatniego posie­
dzenia Sejmu. W wielu jednak
wypowiedziach powtarzała się
uwaga, że głównym kryterium
przyznania podwyżki i jej wy­
sokości winna być dotychczaso­
wa wysokość emerytury czy
renty i jej relacja w stosunku
do najniższej płacy i tzw. mini-
mdm socjalnego, a nie rok, w

którym została przyznana,
• WOLNE SOBOTY' — czy w

obecnej sytuacji naszego kraju,
naprawdę nas stać na luksus

•wszystkich wolnych sobót? Czy

na początek co najwyżej dw-. e

wolne soboty- w . miesiącu nie

wystarczą nam w zupełności?
$ AT KOHOLIZM I NIKOTY­

NIZM — to prawdziwe plagi na­
rodowe, proponowano rozwiąza­
nia drastyczne np. podwyżkę
cen o kilkaset procent, zaprze­
stanie upraw’ tytoniu w Polsce,
a przede wszystkim zaprzesta­
nie .jego importu (zwolnione de­
wizy należy przeznaczyć naąim-
port żywności i lekarstw).

• PASOZYTNICTWO SPO­
ŁECZNE I CHULIGAŃSTWO —

musimy
walkę tym zjawiskom
powinna być nie tylko pr
ale również

wydać, zdecydowaną
tym zjawiskom Praca

we.m

konstytucyjnym

■■•■■KMHHaBnaaiSHGHKBKK

'Przed 90 laty

NKraków w Tokio

Wrośnięci w pejzaż

0 czym marzą a co mogą
Dosłownie każdy metr kwad­

ratowy został tu wykorzy­
stany do maksimum i aż trud­
no uwierzyć, że na 21 metrach

kwadratowych można równo­
cześnie usytuować dwie lady
sklepowe, a na zapleczu pra­
cownię szewską. Przy jednej z

lad Władysława Mlostek prowa­
dzi sprzedaż obuwia, przy dru­
giej córka — Małgorzata oferu­
je sukienki, spódnice, torebki i

najrozmaitsze modne ozdobne

dodatki. Nad całością czuwa pan
STANISŁAW MLOSTEK — zna­
ny krakowski rzemieślnik z nie­
bagatelnym, bo 35-letnim stażem

w szewskim zawodzie.
— Nie narzekam na warunki

lokalowe, tu przy Karmelickiej
i tak mamy więcej „przestrzeni
życiowej’’ aniżeli poprzednio
przy Dolnych Młynów. Najważ­
niejsze, że sobie, wzajemnie nie

przeszkadzamy a przeciwnie
uzupełniamy się.

Keiunikat NO

— A co przeszkadza takiemu
rzemieślnikowi jak Pan w wy­
konywaniu usług według ma­
rzeń, 'bo że przeszkody istnieją
wiadomo.

— Tak istnieją, a podzieliłbym
je na obiektywne i specyficzne.
Na te piewszę cierpią, rzemieśl­
nicy w całym kraju i prawie
wszystkich branż. Są nimi braki

narzędzi, odpowiednich surow­
ców i uczniów. Dosłownie wszys­
tko się u nas zdobywa, niczego
nie kupuje. Kolki np. produku­
je tylko fabryka w Białej Pod­
laskiej. Gwoździe to los szczęś­
cia, nowe kopyta — marzenia. Z
uczniami sytuacja wygląda rów­
nie fatalnie. Dosłownie nikt nie

reaguje na żadne ogłoszenia.
Dobrze, że mam 2 wypróbowa­
nych pracowników, bo samemu

ciężko byłoby podołać.
— A trudności specyficzne?
— To specyfika Krakowa.

Czasem to myślę, że u nas ni­
komu nic się nie chce, nawet

zarabiać. Wszystko co zdoby­
wam to w Warstwie, Łodzi czy
Poznaniu. Podobnie moja córka,
współpracuje z plastykami z

całej Polski z wyjątkiem Kra­
skowa. A przecież plastyków i

to zdolnych chyba, u nas nie

brakuje, a i rzemieślnicze trady­
cje też mamy niezgorsze.

Ale dość już tego narzekania.
Mam nadzieję, że i do rzemiosła
trafi nowe, n wtedy wierzę, że
usługi wykonywać się będzie
naprarodę tok jak się chce, a nie
tak jak się może, (bog)
Fot. Włodzimierz Wójeżyk

obowiązkiem każdego dorosłego,
zdrowego obywatela Polski.

Organy wymiaru sprawiedli­
wości w większym niż doły li-

czas stopniu powinny w stosun­
ku do sprawców chuligańsk. !i

wybryk'w i ludzi nigdzie me

pracujących orzekać karę dozo­
rowanej pracy na cele publicz­
ne..

@ GOSPODARKA SUROW­
CAMI — jesteśmy zbyt rozrzut­
ni, z niechęcią wykorzystywane
przez gospodarką są surowce

wtórne Oszczędna i racjonalna
gospodarka surowcami, paliwa­
mi i energią powinna stać s.ę

nawykiem Dlaczego na naszych
śmietnikach nie ma specjalnych
pojemników na szkło, odpady
metalowe, makulaturę, odpady
żywnościowe? Chleb jest zbyt
tani, bochenek powinien koszto­
wać może i 30 zł, wtedy byłby

. triktowany z należnym sza­
cunkiem.

$ ROLNICTWO — rolnicy
powinni mieć zapewnione wszys­
tkie niezbędne środki i maszy­
ny. ale również społeczeństwo
powinno posiadać zagwaranto­
wane prawo do dostaw określo­
nych ilości płodów rolnych po
stałych, opłacalnych, dla ob.t
stron cenach. Powszechnie kry­
tykowane było zjawisko dwuza-

wodówców, czyli mówiąc mniej
elegancko: chłoppw-robotników
Rolnik z takiego człowieka ra­
czej przeciętny, przy nisKim
areale gospodarstwo nie wyży­
wi nawet rodziny i uprawiają­
cej. Robotnik też z jiiego
kiepski, podczas żniw i wykop-
ków często korzysta ze zwolnień

lekarskich, a nawet ucieka się
do bumelek. Kto ma z takiego
stanu rzeczy pożytek — pytali
Czytelnicy. Proponowano przy­
wrócenie gospodarczej hodowli

trzody chlewnej przy stołów­
kach pracowniczych, interna­
tach itp. Trzeba wykorzystać
dosłownie każdą połać ziemi, w

mieście też. Trzeba bronić grun­
tów ornych przed ekspansją
miasta. Za każdą cenę trzeba or­
ganizować pracownicze

I działkowe.
• DZIAŁALNOŚĆ

DARCZA — trzeba jak
ciej doprowadzić, do zdrowych
relacji ekonomicznych, nie mo­
żemy sobie dłużej pozwolić na

płacenie nawzajem narzutów od

narzutów, podatków od podat­
ków, procentów od procentów..
Trzeba ceny naszych surowców

doprowdzić do takiego poziomu,
jaki obowiązuje w świecie.

To jak zaznaczyliśmy na wstę­
pie — pierwsza próba podsumo-
w ia. Nie zamykamy na tym
naszej akcji, w dalszym ciągu

’

czekamy na listy i wypowiedzi.

2I1391r.
O Dzisiaj w godzinach po-

I rannych, w domu p Konra­
da Weatzlą w Rynku Głów­
nym, otwarta została resursa

obywatelska, której celem
■est połączenie towarzyskie
mieszczaństwa krakowskiego
■i inteligencji miejscowej, e

tym samym stworzenie

wspólnego ogniska życia to-

| wyrzyskiego. Ofiarnością za-

llożyeieli urządzony wytwor-
tnie lokal, czytelnia zaopa-
I trzona w liczne dzienniki po­
lityczne, położenie lokalu w

'tynku Głównym i zastęp
[członków, którzy do dziś do

[stowarzyszenia przystąpili —

(zapowiada pomyślny rozwój
resursy i pozwala na przy­
puszczenia. że otwarty apar­
tament stanie się punktem

i/.bornym społeczeństwa kra-

:owskiego. Grono założycieli
!o wydziału [zarząd.u] resur-

:y powołało pp. Stefana

i .Buczkowskiego na prezesa;
'.lana Kwiatkowskiego, kupca

i radcę miasta, na wicepre­
zesa oraz na członków wy­
działu panów: Feliksa Ar-

matowicza, Wiktora Brzes­
kiego, Jana Fedorowicza —

syna, dr Leona Horowitza,
Alberta Mendelsburga i Ka­
rola Wentzla.

ogródki

Telewidzowie japońscy
glądali w programie nowo­
rocznym migawki z różnych
miast położonych na wszys-
kich kontynentach. 5-minu-
towe programy zrealizowała
TV japońska m. in. w No­
wym Jorku i Krakowie. We

wtorek np. na Rynku Głów­
nym widzieliśmy i kamery te­
lewizji warszawskiej. która

kręciła dla Japończyków sce­
ny z udziałem dzieci trzyma­
jących kolorowe —

czerwone baloniki,
wesoło wyglądały na tle sza­
rego i poważnego Rynku ale

krakowianie spieszący w po­
goni ża przedsylw.esirowymi
zakupami nawet nie zatrzy­
mywali się przy filmowcach.

białe i

F.ywo i

la początku Nowego Roku
'warto popatrzyć za siebie,
czyniąc naturalnie posta­

nowienia na rok. nowy. Cięż­
ko dopatrzyć się wielu rzeczy,
które krakowianinowi spra­
wiają radość. Do niezaprze­
czalnych plusów należą jed­
nak postępujące prace przy
odnowie naszego miasta.
Wśród kompleksowo odnawia­
nych obiektów, które na prze­
łomie roku pojawiły się spod
rusztowali warto przypomnieć
dom przy ul. Kanoniczej 9

(na dolnym zdjęciu), gdzie już
tego roku otworzy swą ekspo­
zycję Muzeum Stanisława
Wyspiańskiego.

Następnym domem. który
cieszy świeżymi tynkami fa­
sady jest kolejna w ciągu od­
nowionych kamienic przy ul.
Stolarskiej — nosząca' numer
7 (na górnym zdjęciu). W niej'
ma

Dom
znaleźć pomieszczenia

Sportu. (J.rj
Fol. Jadwiga .Rubii

„Czas”
0 Dzisiaj o godz. 12 w po­

łudnie' odbędzie się 36-te

ciągnienie losów loterii stół,
król, miasta Krakowa. Naj­
wyższa

'

wygrana wynosi
50.000 koron, najniższa kor.
CO. Cena nominalna losu kor.
40. Ważność losów wygaśnie
2 stycz. 1912 r. W dniu dzi­
siejszym odbywają się też do­
roczne ciągnienia pięciu in­
nych loterii państwowych, a

to: 4 prc losów kredyto­
wych z 1854 r., które waż­
ność tracą dn. 2 stycz. 1924

r.; 5 proc, loterii regulowa­
nia Dunaju, której losy za­
chowują ważność, do 2 stycz.
1920 r” 4 proc, losów m. Trie­
stu..., loterii lublaskiej, któ­
rej losy trącą, -ważność 2

stycz. 1929 r. i losów loterii

Austriackiego Czerwonego
Krzyża, ważnych do dn.

a 1933 r.

fank

W SOBOTĘ: ,

* 18 — Galeria Krzysztofory, ul.
Szczepańska 2 — prof. UW Artur
Sandauer „Sztuka po końcu sztu­
ki”.

★ W dniach 3—14 stycznia 1981 r.

w Galerii 2 KDK (Rynek Gl. 27)
czynna będzie wystawa pt. „Akwa­
rele Stefana Kisiela”. Wystawę o-

glądać można oprócz poniedział­
ków w godz 14—18.

i

Komenda Miejska MO w

liczee poszukuje zaginioną w

sierpniu 1980 roku: Barbarę Kt.I-
CZVK. c Stanisława 1 Olgi, nr

4. 12. 1981 r . z.am I.ediuca Górna
171 (gra. Wieliczka). Cechy zewnę­
trzne: z wyglądu 19 wzrost

1SS cni. (warz pociągła, cera bla­
da. włosy ciemne, oczy niebieskie,
brwi szerokie

Osoby, które znają miejsce po­
bytu poszukiwane) proszone są o

skontaktowanie się osobiste luh te­
lefoniczne z KM MO W Wieliczce,
ni. Kilińskiego 5. tel.: 217, lub z

najbliższa jednostka MO.

Ślizgawka
dla zmotoryzowanych

Mlo-

Kultury
organizuje w nie-
o godz. 10.00 na

przed motelem
ul. Radzikowskie-

Klub Fiata 126 p przy
dzieżowym Centrum

,w Krakowie

dzielę 4 bm.

parkingu
KRAK przy
go — ślizgawkę : dla zmotoryzo­
wanych Celem imprezy bę­
dzie nauka i doskonalenie jaz­
dy na śliskiej nawierzchni .W

ślizgawpe mogą brać udział

wyłącznie posiadacze fiatów

126 p.

GOSPO-

najszyb-

Na warsztacie naukowców

Czy nowoczesne budownictwo

to wcale sąd pizesiidzo-
ponieważ powstające w

chwili osiedla są brzyd-
jedynym ich zadaniem

Opinie wypowiadane na

temat współczesnego bu­
downictwa i architektury są
prawie w stu procentach nie­
przychylne. Narzekania doty­
czą nietrwałości, tymczaso­
wości i braku smaku estety­
cznego polskich budowli. Nie

jest
uy,
tej
kie,
jest połknięcie jak najwięk­
szej ilości ludzi. Dominują tu

skądinąd uzasadnione tenden­
cje do zapewnienia godzi­
wych warunków życia tym,
którzy ich nie posiadają. Ale
w budowlanej ęalopadzię za­
pomina się o tym, że domy
te nie przetrwają zbyt dłu­
go. Nadwerężone konstrukcje

czynienia z dwojakiego ro­
dzaju wykonawstwem: rze­
mieślniczym i przemysło­
wym. Pierwsze przynosi wię­
ksze zindywidualizowanie o-

biektu niż drugie'. Tak więc
krytykowane fabryki domów
nie są krokiem wstecznym w

budownictwie. Wszystko za­
leży od ich wykorzystania.
Możemy brać' przykład z Fi­
nów, którzy -wykonują wiel­
kie płyty o uniwersalnym
kształcie i rozmiarach w du­
żych fabrykach, natomiast

wykonawstwo obiektu przy­
dzielane jest małym firmom

rzemieślniczym. Unika się w

ten sposób natrętnej
mizacji budownictwa

się więc od innych,
wiadomo nigdy
późno na naukę.

przez architekta wiedzy hu­
manistycznej i wyczucia w

tym zakresie. Intuicyjność w

projektowaniu powinna być
wyeliminowana. Duży wpływ
na kształt formy architekto­
nicznej i jej estetyką ma tak­
że wykonawstwo budowlane.
Na jego rolą zwracał uwagą
Bronisław Muzyk w wykła­
dzie wygłoszonym - na posie­
dzeniu Komisji Urbanistyki i

Architektury PAN.
W budownictwie mamy do

aby hasło:

jakie le-

pogodzić z

unifor-
Uczrav

bo jak
jest za

pękać nazaczną z czasem

swoich złączach.
Co więc zrobić,

„mieszkanie byle
psze niż żadne”
walorami estetycznymi no­
wych osiedli oraz z koniecz­
nością utrzymania w jego
mieszkańcu poczucia bezpie­
czeństwa i relaksu w otocze­
niu nowoczesnej formy ar­
chitektonicznej.

Ńa pewno koniecznym tego
warunkiem jest posiadanie
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Piątek
Modrzejewskiej 19.15 Romans z

wodewilu. Kameralny. 19.15 Zaba­
wa. Na pełnym morzu. Bagatela
19.15 Romek i Julka (wodewil),
Ludowy 19.15 Betlejem polskie.
Jama Michalika 22.15 Kabaret —

Diabli nadali.

Sobota

Modrzejewskiej 19.15 Romans z

wodewilu. Kameralny 19 15 Zaba­
wa? Na pełnym morzu Bagatela
19.15 Romek i" Julka. Ludowy 19.15

Betlejem polskie. Groteska 18 Sło­
necznik. Jama Michalika 22.15 Ka*
baret — Diabli nadali. Kawiarnia
..Literacka" 22 Kabaret literacki.

Kolejarza 19 Krowoderskie zuchy.

Niedziela

Modrzejewskiej 19.15 Romans z

wodewilu. Kameralny 19.15 Zaba­
wą. Na pełnym morzu. Bagatela
11. ;15 Trzech tłuściocłiów. (przedst.
zam.kń .). Ludowy .11. Kot w bu­
tach (przędst, żamkn.. abortąm.
nieważne), 19.15 Betlejem polskie.'
Groteska 18 Słonecznik. Koleja­
rza 15. 19 Krowoderskie zuchy.

cio Paluch (USA b.o.), 13.45. is,
20.15 Bez miłości. Ml. Gwardia 10

12.15, 15.30, 17.45, 20 Przełomy Mis­
souri (USA 1. 13). Wrzos 11, 12 Baj­
ki, 13 Powrót tajemniczego blon­
dyna (fr. 1. 12), 15.45, 18, 20.15 39

stopni (ang. 1. 12). Świt 13 Mary­
sia ,.i krasnoludki (poi. b.o.) . 16, 19

Parszywa dwunastka (USA 1. 13).
Mała sala 15. 17.15, 19.30 Straceńcy
(USA 1. 18). Światowid 13 Złoto dla

zuchwałych (jug. -USA 1. 12). 15,45,
13. 20.15 Kontrakt. Mała sala '

15,
17. 19 Prywatne- piekło. Kultura 18

Szkarłatny pirat. 20 Niewinne.
Wiedza 18.15 Joe Valachi. Mikro

15,45. 18, 20.15 Przybywa jeździec.
Związkowiec 12,. 14 O królewnie,
która miała śmieszne imię. 18
Gwiezdne wojny, 20.15 Zapach ko­
biety (pożegnanie z filmem). Dom
Żołnierza 15.30, 18 Lot nad kukuł­
czym gniazdem (USA 1. . 18). Ma­
skotka 11 Bajki, 12. 15.15, 17.15 Mło­
dy Frankenstein. .19.15 Zasady do­
mina. Pasaż 10. 11,-12, 13. 14, 15

Przygody Bolka i Lolka. 16, 18. 20
Wendeta.. Podwawelskie 11.12 Baj­
ki. 14; 16 Porwany przez Indian.
17.30 Joe yalachi. Tęcza 17, 19

Konwój. Ugorek 12 Bajki. 13. 15

Operacja ..Dąb”. 17, 19 Ucieczka
na Atenę, Sfinks 11, 12. 13 Bajki.
16, 18. 20 Korek.

Piątek
Kijów' 16.30, 19.30 Parszywa dwu­

nastka (USA 1. 18). - Uciecha 15.45,
18. 20.15 Glina czy . łajdak (fr. 1.

18). Warszawa 15.30. 18 Powrót do
domu (USA 1. 15). 20.15 Sceny z

życia małżeńskiego (szwedz. 1. 18).
Wolność . 15.45. 18 . 20.15 Rocky II

(USA 1. 15). Wanda 15.45, 18, 20.15
Bez miłości (poi. 1 . 18). Mł. Gwar­
dia 16. 18. 20 Niebieski żołnierz

(USA — Iluzjon). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 16. 18. 20. Mistrz kierow­
nicy ucieka (USA 1 15). Świt (os.
Teatralne 10) 16, 19 Parszywa dwu­
nastka-(USA 1. 18). Mała sala 14.30.
17. 19,30 Dzieje grzechu (poi. 1 . 13).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45.
18. 20.15 Rocky II (USA 1. 15). Ma­
ła sala 15. 17, 19 Prywatne piekło
(USA 1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27)
14. 20 Niewinne (wł. 1. 18) 16, 18

Szkarłatny pir-at (USA 1. 15). Wie­
dza (Rynek GL 27) 16.15, 18.15 Joe

Valą.chi (fr. 1. ,18). Mikro. (Dzier­
żyńskiego 5) 15.45. 13. 20.15 Przyby­
wa jeździec (USA 1. 15). Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 15.45
Gwiezdne wojny (USA 1. 12). 18.
20 Zapach kobiety (wł. 1. 18). Dom
Żołnierza ~ niecz. Maskotka

(Dzierżyńskiego 55)- 30 Młody
Frankenstein. (USA 1. 15). 17.30,
19.30. Zasady domina (USA 1. 15).

Ugorek (os. Ugorek) 15 Operacja
..Dąb” (rum. b .o.) . 17 . 19 Ucieczka
na Atene (ang. 1 . 15). Sfinks- (Ma­
jakowskiego , 2) 16, 18, 20 Korek

(wł. 1. 16).

Sobota

Kijów 16.30, 19.30 Parszywa dwu­
nastka. Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18.
20.15 Glina czy łajdak. Warszaw'*
10. 12,30.’15.30. 18 Powrót, dp domu,
20.15 Lekcja .martwego języka (poi.
1. 18)’. Wolność 10. 12,15, 15,45. 18.

20.15 Rocky II. .. Wanda 10, 12.15,
15.45. 18. 20.15 Bez miłości. -Ml.
Gwardia 10, 12.15, 16, 20 Niebieski

żołnierz, 18 Walizka snów ćwł. —

Iluzjon). Wrzos 15.45, 18. 20.15 39

stopni (ang. 1 . 12). Świt 16. ,19 Par­
szywa dwunastka (USA I. 18). Mała
sala 14.30. 17, 19.30 Dzieje grzechu.
Światowid 15.45, 18, 20.15 Kontrakt

(poi, 1. 15). Mała sala 15, 17. 19 Pry­
watne. piekło. Kultura 8. 12 . 18

Szkarłatny pirat, 14 Wianek sone­
tów; (radź. 1 . 12), .10, 20 Niewinne.
Wiedz* 8.15, .10.15.. 12.15, 16.15. 18.15

Jęe. yalachi. Mikro 15.45, 18, 20.15

Przybywa jeździec. Związkowiec
15.45 Gwiezdne wojny. 18. 20 Za­
pach kobiety. Dom Żołnierza —

niecz. Maskotka 11. 13, 15.30, 17.30

Młody Frankenstein, 19.36 Zasady
domina. Pasaż 12, 14, 16. 18. 20
Wendeta (fr.- 1. 15). Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16 Porwany
przez Indian (NRD b.o.), 17.30 Joe
Yalachi . (wł. 1. 18). Tęcza (ul. Prą-’
ską) 17. 19 Konwój (USA 1. 15).
Ugorek -15 Operacja ..Dąb” (rum.-
b.o.). - 17. 19 Ucieczka na Atenę.
Sfinks 16, 18. 20 Korek.

Niedziela

Kijów 12 Wielka podróż Bolkami
Lolka (poi. b .o .). 12.M . 19.30 Par­
szywa dwunastka. lieiseha 13.

12.15, 13.45. 18. 20.15 Glina czy łaj­
dak. Warszaw* 10, 12.34, 15,30, 18
Powrót do domu. S-0,15 Lekcja
martwego języka (poi. i, 18). Wol­
ność 10. 12.15, 15.46. 18. 30 .15 Rocky
II. Wanda 10, 12 Kopciuszek, Tom­

H WYSTAWY-
-MUZEA |

Piątek
Sobota - Niedziela

/

Wawel — komnaty (piąt., niecz..
sob. niedz. 10—15 i 16—18), ..Wawel-

zaginiony" (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
niecz.. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w’ Pieskowej Skale

(piąt. niecz. sob. niedz. 10—16). Mu­
zeum Lenina. Topolowa 5: Lenin
w Polsce (piąt. 9—18. sob. 10—17,
niedz. 10—15, wst. wol.), Kr., Jad­
wigi 41 (piąto sob. 9—15, niedz. 10—

15). w Poropinie: Lenin na Pod­
halu. (piąto sob. niedz. 8—1.6 wst.

wol.). w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:
Militaria. Zegary (piąt. 10—18. sob.
10—16. niedz. 9—14). Krżysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (piąt. sob. niedz; 10
— 14), ul. Szeroka 24: Z dziejów i

kultury .Żydów w Krakowie (piąt.
9—1.5, sob. niedz. 9—14). Muzeum
Narodowe —■Oddziały. Sukienni­
ce: Galeria pols. malarstwa i rzeź­
by (piąt. ńieez. sob. niedz. .10—16).
Dom Matejki, Floriańska 41:
Twórcz. J . Matejki sprzed-stu lat

(piąt. niecz. sob. 10—1'6, niedz. 9—

15). Czartoryskich. Piiarska 8: Ar­
cydzieła ze zb. Czartoryskich
(piąt. sob. 10—16, niedz. 9—15). No­
wy Gmach. al. 3 Maja 1: Pamiąt­
ki Powst. Listopad w Muz. Na­
rodowym w Krak. (piąt. niecz.
sob. niedz. 10—16). Archeologiczne,
Poselska 3: Pradzieje N. Huty,
Mumię egipskie w świetle pro­
mieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, 130. roczn. powst. Muz.

Archeologicz. Skarb Wiślan (piąt.
niedz. 10—14, sob. 14—18). Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Pols. kultu­
ra lud.. Linoryty J. Nowaka

(piąt. sob. niedz. 10—15), Arkady,
pl. Szczepański 3a: Mai. prof. J.

Swiderskiego (piąt. 13—20, sob.
niedz. 11—18). Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Mont Blanc (piąt. sob. 10
— 18). ZPAF, ul. św. Anny 3: Wyst.
A. Bujaka — Watykan, Ziemia
Święta. Góra Athos (piąt. sob. 11 —

18, niedz. 11 —14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Nasze obrazy ze

zb. Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w Krak. (piąt. niecz.. sob.
niedz. 10—17). Dworek J. Matejki
w Krzesławicach, ul, Kruczkow­
skiego 5 (piąt. sob. niedz. .10—17).
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt.
■niecz.. sob. niedz. 11 —14), Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: venus 80 (piat,
sob. niedz. 9-21), Kopalnia Soli

(piąt. sob. niedz. 8—16), Muzeum

Żup Krak.. Wieliczka (piąt. sob.

niedz. S—16). Pawilon wystawo­
wy, pl, Szczepański 3a: Rysunek
i Obraz (piąt. sob. niedz. 11—18),
Galeria Krzysztofory, ul. . Szcze­
pańska 2: XVI Wyst. Grupy Kra­
kowskiej .(piąt.. niecz. sob. niedz.
11—16), Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: Akwarele Stef. Kisiela

(piąt. niecz. sob. niedz. 14—18).
'

14: wypadki tel. 99. zachorowania
i przewozy 238-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20 —7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę). Rynek Podgórski 2:
62J-50. 657-57. Nowa Huta 422-22,
ul. Teligi 6: 617-60 wew. 101 (całą
dobę). Lotnisko Balice 190-29. Nie­
połomice: 196, Sieciech owice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Prądnicka 35. Chir.
dziec.: Prokocim, Urolog. Grzegó­
rzecka 18. Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Kopernika 38. Neu­
rologia oraz ipne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Sobota

Chir. Trynitarska 11, Chir.
dziec., Urolog, Prądnicka 35, La-

ryng. N. Huta, os. Na Skarpie 65.
Okulist. Wit-kowice. Neurologia o-

raz inne, oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir., Urolog. Prądnicka 35,
Chir. dziec. Prokocim, Laryng. N.

H»uta, os. Na Skarpie 65, Okulist.
Witkowie©. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist..

pediatr.. gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14). wizyty do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia al.

Pokoju 4. tel. 181-80 . 183-96, dla

Nowej Huty os. Jagiellońskie bl.
1, tel. 856-26. dla Krowodrzy: ul.
Galla 24; tel. 721 -35, dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt luf., Aptecznej,
tel. ■1Ó7-65 (8—15. niedz. niecz.),
Inf. w. aptekach: Rynek Gł. 42 .

Waryńskiego 24. Pstrowskiego 94.
Wrocławska 48/52. Nowa Huta
Centrum A. bl. 3. Myślenice. Ry­
nek 10,’ Proszowice, ul. -. l Maja -51

(3—20). Inf. Toksyk. Kopernika 26.
tel. 199-99. Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23. niedz. 7.30—23).
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23, niedz. niecz.) tel. 295-78 , 225-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska. ul. Boh. Stalingradu 13. tel.
278-08 (9—18. sob. 8 -14. niedz.

niecz.) . Tel. Zaufania 371-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 611-42

(14—18. niedz. niecz.) . Milicyjny
Teł. Zaufania 216-41 1 (całą dobę).
Inf. o usługach, Floriańska 20,
tel. 271-30. 228-90 (7—18. niedz.

niecz.) . Nowa Huta; ós. -Zgody 7.
tel. 447-31 .(8—18. niedz. niecz.),-
Pomoc Drogowa PZM. ul, .Kawio­
ry 3. tel. 755-75 i 748-92 (7—22)?

APTEKI

Piątek
Sabała - Niedzic’"

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen)/ Waryńskiego 24. Długa 88.

Kazimierza Wielkiego 117. Pstrow­
skiego D4 (tlen), N. Huta. Centrum
C bl. 6 (tlen). N. Huta, Centrum
A. bl. 3 (tlen), os. Kozłówka —

Pawilon.

kich. 18.25 Czas relaksu. 19 Codz. i

pow. w wyd. dźwięk. J. Jones —

Stąd do wieczności. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Dolina Issy — ode. pow.
Cz. Miłosza. 20 Interradio. 20.40

Katalog nagr.1 King Crimson. 21.20
Thesaurus muz. — w dawnym
Gnieźnie. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23 Poezja J. Witlina. 23.05

Mistrz, nagr. w. Horowitza.

Piątek IV

Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Polacy z dalekich stron

(Kr). 17 Gwiazdy i gwiazdki e-

strady (Stereo — Kr). 17.25 Aud.
lit. (Kr). 17.40 W rytmie sport.
(Kr). 17.55 Muz. rozr. (Stereo —

Kr). 18.25 Dziś pytanie — dziś

odp. 19.15 Lekc. jęz. ang. 19.30

Trzy wcielenia J. Baker (Stereo).
20.30 Sonaty skrzypcowe Saint-
Saensa i Francka (Stereo). 21 .30
M. Perahia i Nowojorska Ork.
Filh. grają I Koncert fortepian,
e-m.oll op. 11 F . Chopina'(Stereo).
22.15 Wersje i kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 8. 9. 10. 11, 12.05, 15,

19,21,22,23,0.01.1.2.3.4.5.
6 Sygnały dnia. 9 Cztery pory

roku.' 11.40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Spotk. z folklorem. 12.45
Roln. kwadrans, 13.01 St. Gama.
14.05 D.c . Studia Gama. 15.05 Po­
południe dziewcząt, i chłopców.
15.30 St. Relaks. 15 35 Kącik melo­
mana. 15.55 Aktualn, kult. 16 Mu­
zyka i aktualności. 16.30 Muz. 17.10

Mag. Związkowy. 17 .30 Rądioku-
rier; 19.25 Gra H. Miśkiewicz. 19.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
21.05 Gwiazdy jazzu. 21 .35 Przy
muz. o sporcie. 21:58 Kom. Tot.

Sport. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Gdańsk na muz. antenie. 28

Minął dzień. 23.15 Wita Was Pole­
ska.

Sobota II
Wiadomości: 7.30 . 3.3*0, 11.30,13.30,

21.30, 23.30.
7.5ś Koncert poranny. 8.35 St.

Młod. 8 .55 Poranek w St. Gama.
9.40 Moto-sprawy. 9 .50 R. Leonca-
vallo — frągm. z opery Pajace.
10 Nasz domek jednorodzinny —

słuch. 11.35 Radioproblemy. 11.45
Muz. spod strzechy. 12 .10 Tańce z

oper i baletów. 12 .25 Groch z ka­
pustą. 12.45 Śpiewający kompozy­
torzy. 13 Koncert Chopin, z nagr.
Wł. Kędry. 13.36 Ze wsi i o wsi.
13.51 Przekrój muz. tyg. 14 .25 Mag.
dla działkowiczów. 14.45 Muz.
Schumanna. 15.10 Czata — mag.
wojs. 1Ś.35 '

Popołudnie dziewcząt i

chłopców. 16.15 Muz. Archiwum
PR. 16.40 Czas i ludzie. 17 Z archi­
wum jazzu. 17,30 Szersze spójrze-

/nie. 17 .50 ‘J.'Massenet — frągm. ope-
. ry Esclarmonde. 18.25 Plebiscyt
St. Gama. 18.35 Publ. międzyna­
rodowa. 13.45 Gra O. Petęrson.
19.03 Matysiakowie. 19.33 Tyg. Muz.
w Asconie. 20.20 Wiersze J. Za­
górskiego. 20.35 D.c. koncertu.
21.10 Rep. lit. 21.40 Dolina. Issy —

fragm. pow. Cz. Miłosza. 22 Gwia-

,zdy estrady — W. Siemion. 23
W. Byrd: Msza pi.ęciogłosowa.
23.35 Muzyka.

Sobota III
Wiadomaści: 3.

19.30, 22.
8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto

lubi. 9 Dolina Issy — ode. pow.
Cz. Miłosza. 9.10 Kompozytorzy
standardów — I. Berlin. 9 .30 Pro­
sto z kraju. 9 .45 Mała poranna
mtiz.. 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Bałkanton. 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Jones —■Stąd do wie­
czności. 11 .30 Kreolski jazz

’ ' K.

Qry’ego. 12.05 W tonacji Trójki.
13' Powtórka z rozr. 13.50 Ziele na

kraterze — ode. pow. M . Wańko­
wicza. 14 Wyb. interpretacje muz.

baroku. 15.05 Słuchał razem z na­
mi. 16 Studio 202. 17 .05 Muz. pocz­
ta UKF. 17.40 Sylwetka piosenka­
rza R. Bakri. 18.10 Polit. dla wszy­
stkich. 18.25 Koncert jakiego nie

było. 19 Przystanek Oleśnica. 19.20
Jest w tym zabawna... — gra
zesp. Swing Workshop. 19.35 Ope­
ra tyg. 19,5:0 Dolina Issy — ode.

pow. Cz. Miłosza. 20 Baw się ra­
żeni z nami. 22 .08 Gwiazda sied­
miu wiecz. 22.15 Po balu — słuch:
F. Bajona. 22 .45 Dawnych wspom­
nień czar. 23 Poezja J. Witlina.
23.05 Jam session w Trójce.

Sobota IV

Wiadomości: 12. 16. 16.4-0 . 22 .55.
8 j. .Baptiste Loeillet: Sonata

F-dur (Stereo). 3 .10 RTSŚ — Hist.
8.25'Gra OEk-. . Studia-S -1, 8.30 Aud.
dla nauczycieli. 8 .50 Zesp.. Pieśni
i Tańca Dolina Dunajca”. 9 Mi­
łość a rozłąka. 9.20 Poranek pieś­
ni (Stereo). 10 Kraje i wydarzenia.
10.20 Estrada przyjaźni. 11 Zwie­
rzęta znane i nieznane. 11.20 S.

Frąncois gra Debussy’ego (Stereo).
11.30 Mozart — Sceny z Łaskawoś­
ci Tytusa (Stereo). 12.05 SOS dla
Krakowa (Kr). 12.15 Agrochem inf.

(Kr). 12 .25 Giełda płyt (Stereo).
12.40 Rozm. o książkach. 13 Dwoj­
giem uszu (Stereo). 13.25 Sławne

dzieła, sławni wykonawcy (Ste­
reo). 15 St. Gama (Stereo). 16.05

Lekcja jęz. ang. 16.20 Lekcja jęz.
łac. 16.45 Na rad. antenie wasze

troski nasze wnioski (Kr). 17 Sob.

Mag. Rozr. (Kr). 17.25 Kron. kult.

(Kr). 17 .45 Studio Dwóch — mag.
(Kr), 18.25 ‘

Księżna Łowicka — z

cyklu: Ludzie, epoki, obycz. 18.55

Przymiarka do przeszłości. 13.15
Lekc. - jęz. franc. 19.30 'Studio

Dwóch (Kr). 21 .15 Słynne koncer­
ty fortepian. (Stereo — Kr). 22.15

Wersje i kontrowersje.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, [

21.23,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Musicon. 9 .05 Rad. Mag.

Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10 Pół
wieku pols. pios. 10.30 Jak wodni­
ki udobruchały suma — słuch. 11
Koncert przed hejnałem. 12.15
Pols. miniatury muz. 13 St. Ga­
ma. 14 .30 W Jezioranach. 15 Kon­
cert życzeń. 16.05 Pokerek —

słuch. M . Zimeckiego. 17 Rad. ork.

przed mikrofonem. 17 .30 St. Młod.
18 Kom. Tot. Sport. 18.07 Laurea­
ci Plebiscytu St. Gama. 19.25 Przy
muz. o sporcie. 20 Koncert życzeń.
2-1 .05 Stare Nowe Roki. 22 Tele­
gramy muz. ze świata. 22 .30 Moja
aud. muz. 23.05 Inf. sport. 23.15
Rewia pios. 23.45 Mc z.

Niedziela li
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30.
8.35 F. Liszt — Harmonie poet.

i relig. 9 Transm. mszy św. z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie. 10
Niedz. spotk. 12.05 Poranek muz.

symf. 13 Nowości Teatru PR: So­
bowtór — słuch, wg F. Dostojew­
skiego. 14 .35 Rytmy karnawałowe

Meksyku. 15 Duch — cz. słuch. J.

Chmielewskiej. 15.45 J. S. Bach —

II Koncert Brandenburski F-dur

Bwy 1047. 16 Walce Fr. Chopina.
16.30 Wizyty i podróże. 18 Pano­
rama wokalistyki pol^. 18.35 Fel.

publ. kraj. 18.45 Moda i pios. 19
Recital B. Meca. 19.30 . St. Młod.
20 Wielcy artyści .estrady i kaba­
retu. 21 Wojsko — strategia - o-

bronnóść. . 21 .15 Pios. żołn.. 21.30
Rozmaitości muz. 22 Poema Piasta
Dąntysźka herbu Leliwa o piekle
— wg. J. Słowackiego. 22 .30 Mag.
Studencki. 22.45 Publ. międzyna­
rodowa. 23.40 Muz.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30. 14,. 1.9 .30, 22.
8.35 Komu pios.;. 9 Dolina l^sy

— ode. pow, Cż. Miłosza. 9.10

Przygrywki chorał. Bacha gra
Marie-Claire A.lain. 9 .30 W stronę
kultury... 9.50 .Przygrywki ..chorał.

Bacha gra — P. Kocherean. 10 60
minut na godzinę. 11 Dixieland na

klarnecie. 11 .15 Muz., portret M.

Grechuty. 12 Operacja Czarny O-

rzeł — słuch, dok. 12 .25 Muz. z

sal koncert. 13.29 Przeboje z no­
wych płyt. 14 .95 Kontrapunkt. 14.30
Muz. prem. Pr. III. 15 Nadziejka
— rep. 15.20 Pc"5r - p .bwa płyta
C. King. IG Byłby to bestseller —

O Motorach — E. Zegadłowicza.
16.15 Muz. portret Cz. Niemena. 17

Zapraszamy do Trójki. 19 Muz.

portret zb. Namysłowskiego. 19.35

Opera tyg. 19.50 Dolina Issy —

ode. pow. Cz. Miłosza. 20 Jazz pia­
no forte. 20.40 Diabelski karnawał
— aud. poet. 21 Divertimenti Mo­
zarta gra holend. zesp. instru­
mentów dętych. 21 .30 Gomółkowe

Melodyje. 22.08 Gwiazda siedmiu
\£ieez. 22.15 Studio Teatr. Pr. HI
— J. A;.d::icjewski —- Ciemności

kryją ziemię. 23.15 Muz. portret
Cz. Niemena. 23?2$> Z towarzysze­
niem smyczków. 23.50 O. Wilde —

Krytyk jako artysta. 24 Między
dniem a snem.

Niedziela IV
Wiadomości: 7. 12 . 16, 22,55.
8.30 Felieton lit. J . Kurka (Kr).

8.40 Niedz. koncert organ. (Stereo
— Kr). 9 Poranek lit. -muz. (Kr).
9.40 Z cyklu: Amators. zesp. przed
mikrofonem (Kr). 10 Zaproszenie
do tańca. — koncert dla młodz.

(Stereo). 11 Wierzenia i obrzędy
różnych narodów. 11.25 Podhalań­
skie krzesane. Tl.35 Zgadnij,
sprawdź, odp. 12 .0-5 O czym szu­
mią wierzby —

. słuch, wg K. Gra-
hame. 13.10 Klub Olimpijczyków.
13.30 St. Stereo zaprasza.- 14.10

Wersje i kontrowersje. 14 .40 Muz.
z jednej płyty (Stereo). 15 Repli­
ka — opowieści nie tylko pols. —

słuch, dok. (Stereo). 16.05 St. "Wa­
wel (Stereo — Kr). 17.10 Aud. lit.

(Kr). 17.20 Koncert życzeń- (Kr).
18 Radiolatarnia. 18.30 Konfronta­

cje z encyklopedią — Astrologia.
19 S. Prokofiew — operą: Miłość
do trz'ech pomarańczy (Stereo).
22 Krak, aktualn. sport. (Kr). 22 .10

Międzynąrod. Trybuna Kompozyt
torów. — Paryż 1980 (Stereo).

publ.
10.SO, 12, 15. 17.

Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej.

Zoo (Lasek Wolski) od 9—15.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

■ DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela

MO. tel. 97, Str&ż Poi.
98. Tel. Ochrony Sredow. 119-66,
Fogbt. Ratunkowe. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza

Piątek I

Wiadomości: 15. 19, 20, 21. 22, 23.

0.01.1,2.3,4,5.
16 Muz. i ’ aktualności. 16.30 Muz.

17 Inf. sport. 17.10 Rad. spotk. 17.30
Radiokurier. 19.25 Wąrsz. Ork. PR
i TV. 19.40 Mag. spraw między­
narodowych. 20.05 Koncert życzeń.
20.30 Melodie. 21.05 Kron. sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. 21.18 Muz.
K. Szymanowskiego. 22 .20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22 .23 Recital A.
Hi niskiego. 23 Minął dzień.

Piątek II

Wiadomości: S1.3Ć, 23.39.
16 L. Różycki — Folonez urocz.

F. Czajkowskiego. 16.10 Koncert

życzeń miłośników muz. 16.40 Rep.
na zamów. 17 Ciekawostki Pols.

Nagr. - 17.30' Szersze spojrzenie.
17.59 Klasycy muz. rozr. — D.
Tiomkin. 18.05 Ludzie, wśród .któ­
rych żyjemy., 18.25 Plebiscyt St.
Gama.. 18.39 Echa dnia. 13.40 O
•zdrowiu dla zdrowia. 19.05 Poezja

,imu?- — Wiersze F. Petrarki.
19.30 XXXV Tyg. Muz. w Asconie.
20.20 Dysk. lit. 20.40 D.c . koncertu.
21.40 Wyb. aktorzy czytają ulubio­
ne książki: Dolina Tssy — frągm.
pow. Cz. Miłosza. 22 Alibi dla sę-
d. -:'-— '

- słuch. 23 Granicę jazzu.
23.S5 Muz.

• Piątek III

Wiadomości: 17. 19.30. 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Stu­

dio. n .agr. 18.10 POlit. dla wszyst­

Piątek I
15.5’0 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw —

pr. woj.: m. kr,ak., krośń., nowo­
sądeckiego, przemys., rzesz., tarn.

16.15 Dziennik. 16.30 Dla dzieci:
Kółko graniaste. 16.55 Dzień do­
bry, w kręgu rodziny. 17.30 Ona

przyszła prosto z chmur — rec.

Zesp. Budka Suflera. 18 ..Tajem­
nica Enigmy” (8) — „Smak zwy­
cięstwa” — film * TP. 18.40 Roln.

różmbwy. v18‘.50" Uobrańóc. 19 TV

Młodych. 19.30 Dziennik TV. 20.10

Film, premiera St. Gama — Wie­
czór ze Z. Leśniakiem. 21.25 Listy
o gospodarce. 22 .05 Dzienniki 22.20
Polski film TV „Podróż Luizy”
— dram, sensac.

Piątek II
17 Pr. dnia.. 17.05 Dla młodych

widzów: Kino TDC: „Wielka nie­
bieska kula” — film dok. ang.
17.25 Rolnictwo ekologiczne — <pr.

17.30 Małe kino — „Dzia-
’ dowski blues”. „Syzyf”. 18.10 Cza­
ry mary — pr. rożr. 19 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. Spotka­
nia w dwójce. 20.10 „Niewidzialna
kamera” — „Grypa king-kong” —

film sensac. TV NRD. 21 .20 24 go­
dziny. 21.30 Raport w sprawie
dzieci niczyich — Bilans. 22 .15
Klub jazz. St. Gama — Jazz w

Polsce A.D. 1980.

Sobota I

8 TTR — Uprawa. 6.30 TTR —

Hod. 7 TTR — Uprawa. 7.30 TTR
— Mech. 15.50 Pr. dnia. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla
dzieci: Skakanka. 16.55 Kineskop.
17.30 W muzeach Watykanu. 18.05
Na estradach świata G. Becaud
w Quebecu. 18.50 Dobranoc. 19 E-
s-trada folkloru. 19.30 Dziennik TV.
20.10 „Skutki żelaznej konsek­
wencji” — franc. kom. krym. 22
Dziennik. 22 .15 Blisko i daleko —

pi-, reporterów. 22.50 Kino nocne

— „Śnieżny potwór” film fab.
USA.

Sobota II

16.45 Pr. dnia. 16.50 Szanujmy
wspomnienia —

. .Podróż poślub­
na” film poet-.-muz. 17.40 „Siedem­
naście mgnień , wiosny” (10) —

film TV ZSRR, 19 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. Spotkania w

dwójce. 20.10 Spotkanie z gwiazdą
— G. Beart. 21 .15 Panorama jazzu
póls. 22 Zycie po życiu’. 22 .35 Poe­
ci recytują wiersze — M. Hillar.
22.50 Blisko i daleko — przegląd
najlepszych rep. 1980 r.

Niedziela I

8.20 . Telewizjada. 8.55 Pr. dnia.
9 Dla dzieci: Teleranek oraz film

„Niedźwiedź pana Adamsa”. 19.20
Antena. ,10.45 „Majowie — 1900 lat

niezwykłej kultury” film dok.
franc. ode. 1, 11.35 Dziennik. 11 .55
Gminna szkoła zbiorcza — Co da­
lej — pr, red. roln. 12 .30 Fest.

Muz., Roś. i Radź. 13.15 Dla dzie­
ci: Baśnie mojego dzieciństwa —

spotk. z . H .’ Januszewską. 13.45 Lo­
sowanie Dużego Lotka. 14 „W
świecie dzikich zwierząt” —

.. Pta­
sznik”. 14.25 „Ten nieznośny kla-

pouch” — kom. wł.-franc. 16.05 Fr.
dok. 16.20 Teatr TV — I . Orkeny:
. .Zabawa w koty”. 16.10 Konk.
Czterech Skoczni, 19 Wieczoryn­

ka. 19.30 Dziennik TV. 20.10 KIF

— „Dersu Uzała” — dramat oby­
czajowy. 22 .30 Sport, niedz.

Niedziela II

Spotkani* w dwójce. 10.15 Pr.
dnia. 10.28 Partyzanckie arsenały
— pr. wojsk. 10.50 Przeboje tyg.
12.20 Na estradach świata — Lena
na Bredvayu — pr. rozr. 13 Pr.
dla dśiact. 13.15 W7ielka gra. 14 .25

Spra^pad. Puębąfy Świata —

slalom gigant. 15 Popołudnie fau-

py i flory. 15.45 Progr. dla dzieci.
1.6 .20 „Walić jak w bęben” —

kom. węg. 17 .50 Blisko i daleko —

najciekawsze rep. 1930 r. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Blisko i dale­
ko (c.d.). 21 .40 Progr. muz.

Powstaną 3 witraże

projektu Wyspiańskiego
Po prawie 80 latach. powsta­

nia projekty trzech witraży Sta­
nisława Wyspjiańskięgo docze­
kają się realizacji. Projekty
przeznaczone były dla Katedry
Wawelskiej, zostały jednak w

1902 r. odrzucone. Muzeum Na­
rodowe w Krakowie postanowi­
ło obecnie urzeczywistnić wi­
zje artysty i wykonać witraże
ściśle według projektu Wy­
spiańskiego, z przeznaczeniem
ich dla nowo powstającego
muzeum twórcy ..Wesela”.

Specjalne szkło witrażowe

przygotowuje krakowska filia

Instytutu Szkła i Ceramiki. Nad

stroną plastyczną przedsięwzię­
cia czuwa znana artystka Jani­
na Kraupe-Świderska.'

Staruszkowaty jamnik, brązo­
wy, posiwiały, znaleziony został

przy skwerze Polewki przv ul.

Dzierżyńskiego. Jest w dobrych
rękach, ale płacze za właścicie­
lami. Odebrać ęo można przy iii.
Skarbińskieeo 1«, Id. 740-84.

„Echo" Krakowa
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch" ul. Wiślna 2.
REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa

Stanisławska — redaktor naczel­
ny, Czesław Morawetz — z-ca red.

naczelnego, Krzysztof W. Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Noskowicz. Marian No­
wy — członkowie kolegium.

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa'', lii. Wiślna 2. 21-007 Kra­
ków’. <(„Echo Krakowa" skrytka
pocztowa 04 30—960 Kraków). Te­
lefony centr. .275-88, redaktor na­
czelny: 246-78. zastępca redaktora

naczelnego: 204-99, sekretarz od­
powiedzialny: 239-23. dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy:
392-32. Biuro Ogłoszeń: 270-8'9,

WYDAWCA: Kombinat Wydaw-
niczo-Kolportaźowy RSW „Prasa
— Książka — Ruch” w Krakowie,
ul. wiślna 2.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch", Kraków ul. Wielopole 1. t
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Poniedziałek i

13.30 TTR, RTSŚ — Fiz. 14

TTR, RTSŚ — Biol. 15.20 NURT
— Porozmawiajmy. 15.50 Pr. dnia.

15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Dla dzieci: Zwierzyniec.
16.55 Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny. 17.15 „Arsenę Łupin” —-

„Tancerka z Rottenburga” —

film krym. TV franc. 18.10 Mag.
spraw pracowniczych — Impul­
sy. 18.40 Roln. rozmowy. 18.50
Dobranoc. 19 Echa stadionów.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Teatr
TV Pr. Zabłocki — „Król w

kraju rozkoszy”. 21.10 Horyzont
— Czy kwitną goździki? 21.40

Zapraszamy do nas — „Szpilki”
— pr. rozr. 22.10 Dziennik. 22 .25

Videografia — środki telew. o-

brazowania piast.

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmiany,
10 . Nowela film. TP — „Znak”.
10.35 Zapraszamy do nas —

ę,Szpilki”. 11.05 Pr. STUDIA
BIS. 16 Jęz. niem. kurs podst.
16.30 Jęz. ang. — kurs dla za­
awansowanych. 17 STUDIO BIS
19 Pios. tyg. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.10 STU-
BIO BIS. (cd) 24 godziny. Nowe­
la film. TP — „Znak”. 23 Jęz.
niem. kurs psdst.

Wtorek I

6 TTR, RTSŚ — Fiz. 6.30 TTR,
RTSŚ—Biol. 8 .10 Dla szkół: Hist.
kl. 8. 9 Dla szkól: Jęz. pols. kl.

5—6 . 9.55 Pr. dla najmłodszych,
kl. 1—3 — Czerwone, żółte, zie­
lone. 13.30 TTR, RTSŚ Jęz. pols.
14 TTR, RTSŚ Bidl. 14.30 Tele­
wizja w sprawie miliardów.
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.
16.15 Dziennik. 16.30 Telewizyj­

ny Klub Seniora. 16.55 Turniej
Czterech Skoczni — Bischofeho-
fen. 17.40 Dom i my. 17.55 TV

młodych przedst. 13.40 Polska
Kron. Film. 18.50 Dobranoc. 19
Skarbiec. 19.30 Dziennik TV.

20.10 KIP — „Dersu Uzała”.
22.30 Dziennik. 22.45 Czy może­
my się wyżywić? 2315 Telewi­
zja w sprawie miliardów.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 KIF — „Dersu Uzała”. 12.20

Skarbiec. 15.20 Jęz. ang. — kurs

podst. 15.50 Jęz. niem. — kurs

podst. 16.15 Pr. dnia. 16.20 Dla
dzieci: Kino TN. - 16.50 Dla mło­
dych widzów: młodz. mag.
techn. — Lidar. 17 .20 Postawy.
17.50 Zawsze teatr (5) — „Czas
Szekspira”. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.10 Wtorek
melomana — Wieczór Brahmso­
wski. 21.10 24 godziny. 2120
Międzynarod. turniej w piłce
ręcznej mężczyzn — Puchar
Bałtyku — Polska — Dania.
22.10 Bez recept —rozm. owych.
22.40 Jęz. ang. — kurs dla za­
awansowanych.

Środa I

6 TTR, RTSŚ — Jęz. pols. 6 .30
TTR, RTSŚ — Biol. 9 Dla szkół.

5.I - 9

Fiz., kl. 6 . 9.55 Praca — techn.,
kl. 1 . 11 Dla. szkół: Hist., kl. 7.
13.30 TTR, RTSŚ — Ma­
tematyka. 14 TTR, RTSS
— Chemia. 14.30 W dro­
dze do' nowego — pr. oświat.
15 Telewizja w sprawie miliar­
dów. 15.30 NURT — Matematy­
ka. 15.50 Pr. dnia. 15.55 . Obiek­
tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla
dzieci: Michałki. 16.55 Klinika

zdrowego człowieka. 17 .25 Loso­
wanie Express Lotka i Małego
Ix>tka, 17.35 Konfrontacje —

Energia — nowe granice. 18 05

Międzynarod. turniej w piłce
ręcznej mężczyzn — Puchar

Bałtyku — NRD — Polska. 18 50
Dobranoc. 19 Camerata. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Filmoteka

arcydzieł — „Amarcord” — film
wł.-fr, 22.15 Dziennik. 22.30 80
minut z architekturą. 23. Tele­
wizja. w sprawie miliardów.

Środa II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 „Opowieść proletariacka” —

węg. film . obycz. 10.55 Turniej
Czterech Skoczni — Bischofscho-
fen. 11.40 Klinika zdrowego czło­
wieka. 12.05 Ekran reporterów
16 Jęz. ang. — kurs dla zaawan­
sowanych. 16.30 Jęz. ang, —

I 1981 r.

kurs podst. 17 Pr. dnia. 17 05
TWP — Dlaczego gasną żarów­
ki. 17.35 Pr. morski. 18.05 „O-
powieść proletariacka” — węg.
film obycz. 19 Pios. tyg. 19.10
Kronika (Kr.) . 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Ekran reporterów.
20.40 Kształt słowa. 21 .10 24 go­
dziny. 21 .20 Dla młodzieży —

Poradnia „Zaufanie”. 22 V^ie-

czory hist. — O skutecznym
rad sposobie. 22 .30 Wiecz. rozm.

w'kręgu rodziny. 23 Jęz. ang. —

kurs podst.

Czwartek I

6 TTR, RTSŚ —'Matematyka.
6.30 TTR, RTSS — Chemia. 8.10
Dla szkół: Przysposobienie o-

bronnę, kl. 7 i 1 lic, 9 Dla szkół:
Praca — techn. kl. 2, 11.55 Dla
szkół: Nauka o człowieku, kl- 8 .

12.50 Dla szkół: Jęz. pols., kl.
1—4 lic. 13.25 TTR, RTSS —

Hist. 14 TTR, RTSŚ - Matema­
tyka. 14,30 Telewizja w sprawie
miliardów. .15.15 Pr. dnia. 15.20

Turniej zastępowych. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16 30
Czwartek TDC oraz „Był sbbie
człowiek". 17.30 Mag. motoryza­
cyjny. 17.55 Patrol — „Żołnier­
ska ofiarność”. 18.20 TV mło­
dych przędst. 18.50 Dobranoc-.

18.55 Sonda — Widmo. 1.9.30
Dziennik TV. 20.10 „Aniołki
Charliego” — „Aniołki w woj­
sku” — film krym. 21 Pegaz
21,50 Teatr. TV — Jan Parando-
wski „Spotkanie wśród gwiazd”.
22.25 Dziennik. 22 .35 Mózg —

Bezdroża pamięci. 23.05 Telewi­
zja w sprawie miliardów.

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Wieczór film. „Zbyszek” pols.
film biogr. 11 .25 Popołudnie
przyg. .i podróży. 15.25 Jęz. ros.
— kurs podst. 16.05 Jęz. franc.
— kurs podst. 16.35 Pr. dnia.
16.40 Międzynarod. turniej w

piłce ręcznej mężczyzn — Pu­
char Bałtyku — Polska — Islan­
dia. 17.3.0 Popołudnie przyg. i

podróży. 19 Pios. tyg. 19.10 Kro­
nika (Kr.) . 19.30 Dziennik TV.
20.10 NURT — Wych. estet. 20 40
NURT — Psychologia. 21.10 24

godziny. 21 .20 Wieczór film..

„Zbyszek” — pols. film biogr.
22.40 NURT — Elementy wiedzy
o sztuce. 23.10 Jęz. ros. — kurs

'

podst.

Piątek I

6 TTR, RTSŚ — Hist. 6.35
TTR, RTSŚ — Matematyka. 8.10
Dla szkół: Geogr., kl. 7. 9 Pr.
dla najmłodszych kl. 3. 9.55 Dla
szkół: Geogr., kl. 6. 13.30 TTR,
Uprawa. 14 TTR — Mech. 14 30
Red., szkolna zapowiada. 15.20
NURT — Elementy wiedzy o

sztuce. 15.50 Pr. dnia. 15.55 O-

•biektyw.. 16.15 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Piątek , z Pankra­
cym. 16.55 Dzień dobry, w krę­
gu rodziny. 17 .15 Kraj za'mia­
stem — pr. publ. 17.40 „Pod je­
dnym dachem” (I) kom obycz.
TV CSRS. 18.40 Roln, rozm. 18.50
Dobranoc. 19 TV młodych
przedst. 19.30 Dziennik TV. 20 10
Pr. W, Młynarskiego „Szajba
nr 4”. 20.50 „Osobowy 19.30” —

pr. satyr. 21.25 Listy o gospo­
darce. 22 .05 Dziennik. 22 .20 Re­
wia gwiazd.

Piątek II

Dwójka dla drugiej zmiany:
10 „Pod jednym dachem” (1)
kom. obycz. TV CSRS. 11 „Sie­
demnaście mgnień wiosny” (11)
radź..„ser. 12.05 Gwiazdozbiór —

J. Stuhr. 16.05 Jęz. franc. kurs

podst. 16.35 Jęz. ros. — kurs

podst. 17.05 Pr. dnia. 17.10 Dla

młodych widzów: Kino TDC

oraz „Dick Turpin” — „Tajem­
niczy ludzie” — ang. ser. 17 .35
Klub Jazz. Studia Gama — Va-

demeeum. 48.15 Małe kino —

„Refleksy” — pols. film „Nie
fantazjuj” — czech. film. 13 30

Kształt pols. kultury. 19 Pios,
tyg. 19.10 Kronika . (Kr.) . 19.30
Dziennik TV. Spotkania w dwój­
ce. 20.15 Grypa „King-kong” (2)
film sensacf TV NRD. 21.45 24

godziny, 22.50 Gwiazdozbiór —

J. Stuhr. 22 .50 Jęz. franc. —

kurs podst.

PRACA MATRYMONIALNE SPRZEDAŻ

CZELADNIKA piekarskiego przyj-
mę do pracy. Jan Kowalik. Kra­
ków, Wałek Walewskiego 14.

POTRZEBNA pomoc na stałe do

dwojga dzieci. Warunki bardzo

dobre. Osobny pokój. Kraków, ul.

Królowej Jadwigi 130, — telefon

. 265-86. g-52551

CZELADNIKA stolarskiego, tylko
samodzielnego oraz ucznia — za­
trudni warsztat H. Kędzior, Kra­
ków, Mazowiecka 131. Zamiejsco­
wym zapewniam zakwaterowanie.

LEKARKA, lat 33, ładna, pozna
odpowiedniego pana (chętnie z

dzieckiem). Cel matrymonialny.
Oferty 52274 ,,Prasa”, Kraków,
Wiślna .

KUPNO

ANTYCZNE lustro, broń, lampę,
meble, obraz — kupię. Oferty 52207
..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

„DACIĘ” — kupię. Oferty 52503
..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

VOLKSWAGEN. Morris. Fiat 126p
— zdecydowanie kupię. Telefon
757-69. g-52677

PIECYK elektryczny z piekarni­
kiem — kupię. Ul . Findera 16/4.

FLIZY — sprzedam. Nowa Huta,
os. Zi elone 16 /42._______

• .g -523ą9
BRODZIK sprzedam. Kraków, te­
lefon 209-79._______________ g-52440
FLIZY czeskie — sprzedam. Te­
lefon 854-63. g-52262

ZASTAYA 1100. rok 1978 - sprze-
dam. Telefon J49-60.

20 niS tarcicy oraz maszynę sto­
larską — sprzedam. Oferty 52424
. .Prasa”, 'Kraków, Wiślna _2 .

__

WTRYSKARKĘ półautomaczną, 80
gramów — sprzedam. Kraków.
Kamedulska 3A.._________________

ODSTĄPIĘ flizy: różowe, brązo­
we. JTelefon^

_____________

KOŻUCHY męski i damski, no­
we. zagraniczne — sprzedam. Od­
rowąża 26/5. g-52332

PR/\COWNICĘ z praktyką zatru­
dnij zoraz sklep kwiaciarski — Je­
rzy Tylek, Kraków, Senatorska 5.

Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego
Przemysłu Motoryzacyjnego

POL-MOT
BIURO EKSPORTU WEWWTRZHE60

uprzejmie informuje PT Klientów, iż w roku 1981 oferowany będzie
w ramach eksportu wewnętrznego w kraju i za granicą szeroki

asortyment samochodów:

SAMOCHODY OSOBOWE PRODUKCJI KRAJOWEJ

POLONEZ 1500 (wersja Popularna, Standard, Lux)
POLSKI FIAT 125P/1500 LIMUZYNA (wersja Popularna,
Standard, Lux)
POLSKI FIAT 125P/1500 COMBI
POLSKI FIAT 126P/650 Standard

SAMOCHODY OSOBOWE MONTOWANE W KRAJU Z ZE­
SPOŁÓW IMPORTOWANYCH,

m. in. Fiat 127, Ritmo, Zastava

SAMOCHODY OSOBOWE IMPORTOWANE

ŁADA, DACIA, OPEL, FORD, RENAULT, TOYOTA, MAZDA,
VOLKSWAGEN

SAMOCHODY OSOBOWE IMPORTOWANE NA INDYWI­
DUALNE ZAMÓWIENIA PT KLIENTÓW

wszystkie marki samochodów posiadających zapewnioną
obsługę serwisowo-techniczną w Polsce

| SAMOCHODY DOSTAWCZE PRODUKCJI KRAJOWEJ

ŻUK, NYSA, TARPAN (w różnych wersjach)

Szczegółowych informacji o warunkach transakcji (ceny, terminy
| odbioru itp.) udzielają oraz wpłaty i zamówienia przyjmują Oddziały

i Ekspozytury w kraju oraz placówki zagraniczne

BANKU POLSKA KASA OPIEKI SA

*

Kbrzysta/qc z okazji PHZ PM POL-MOT życzy szanownym PT KLIENTOM

szczęśliwego NOWEGO 1981 ROKU i udanych zakupów samochodów.

♦

♦

I

II
i

i

i

i

DZIAŁKĘ budowlaną w Krako­
wie lub okolicv — kupię. Telefon
403-09 .

'

g-52668

FIAT 125p 1500 MRAJ.97G. z kom­
pletnym wyposażeniem ,.taxi” —

sprzedam. Telefon 409-01.
KOŻUCH damski i flizy hiszpań­
skie — sprzedam. Telefon 731-22
węw^ 233. g-52683
FIAT 128 Sport L, stan idealny —

sprzedam. Oferty 52676 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

SZCZENIĘTA, jamniki brązowe
— sprzedam. Kraków, ul. M . Ja­
remy 21 24.

_ g-52664
WYŻEŁKA niemieckiego, gładko-
włosego. 2-miesięcznego — sprze­
dam. Wola Duchacka. ul. Włoska
1/9.

_________________________ _g-52507
FIAT 125n. wrzesień 1979. 19.000
km — sprzedam. Kraków, telefon
grzecznościowy 837-38. godz._18—20.

MAŁE wilki azjatyckie — snrze-

d.arn. Wiadomość: Ul. Szwedzka
29 a'2. w

_godz._ 14—21 .

SKLEP branżv motoryzacvine’. w

dobrym punkcie, z npwodii wy­
jazdu sprzedam. p*ęrt,v 52598 —

rT2l *a-’' • - K ak6na 2•

WTRYsKap.KF automatyczną -

surz^dam.
_ Zabierzów, Śląska 112.

r.t a g<Tk żetor ?n11 snrzcdam.
•‘ dn-m Chuchro. Widomy k. Słom­
nik. g-52427

KUPIĘ w Krakowie dom. część
domu lub segment. W rozliczeniu
mogę dać dwa mieszkania włas­
nościowe dwupokojowe w War­
szawie i jedno dwupokojowe w

Krakowie. Oferty 52661 „Prasa”.
Krąków. Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię domek w

Krakowie lub najbliższej okolicy.
Oferty z ceną kierować: „Prasa”.
Kraków. Wiślna 2,. dla nr 52663.

ZGUBY

DRUGIEGO dnia Świąt, zaginął
pa Lotnisku Południe ogar polski
— pies z czarnym grzbietem i
podpalanym brzuchem, odgryzio­
nym koniuszkiem ucha i ułama­
nym kłem. - Informacje proszę
zgłaszać: telefon 407-42.

ZAGINAŁ wilćzurek podpalany.
WiaĄomość nagrodzę:, tel. - 2^1751.

■ l.l^ ............. : •■ ■■w. h fl ? ' 'iliuill/li l"

RÓŻNE

NAUKA

OBOZY zimowe z nauką języka
angielskiego dla dzieci i młodzie­
ży organizuje KSP ,,Oświata” w

Krakowie. Informacje i wpisy: ul.
Krowoderska 19, w godz. 10—17,
tel. 279-99 .

LOKALE

GARSONIERĘ kwaterunkowa, su­
perkom fortowa, w Nowej Hucie
— zamienię na inną. Dzielnica o-

hojętna. Wiadomość: os. Centrum
‘ bl. 10/2.________________ g-52395

MIEŚZK A NTE wł a sności owe.... za-

mienię na dom jednorodzinny, w

rozliczeniu samochód. Oferty 52334
..Prasa”, Kraków. Wiślna 2.

_

PRACOWNIK naukowy UJ. czło­
nek spółdzielni — noszuku.ie gar­
soniery. Ofertv 52319 „Prasa”,'—
K raków. Wiślna 2._______________

^TJW^CF.! 3-ookojowe. komforto­
we. spółdzielcze — zamienię na

podobne hib mniejsze w Krako­
wie. Oferty 52320 „Prasa”, Kra­
ków. Wiślna 2,_________________
MŁODE małżeństwo z dzieckiem
Doszukuje pokoju z kuchnia lub
ga’-sońierv. Wvsoki czynsz nłatny
miesięcznie. Oferty 52510 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

_____ __

POSZUKUJE garsopi^w. Telefon
2O3-3S, w godzinach 17—18.
wvnXjme nn^ój panience? Mo-

drzow^kiego 11'9.
_________ g-52481

jRTTTnr.isTTK A A wvnaimie mie-
szkanie nomi^^^enie na pra-
pownjp Telefon 363-75.______
STTFERKÓMFORTOWE. kwate­
runkowe nok-ói z kuchnia, telefon,
w centrum Nowel Huty — zamie­
nię na większe, oferty 52596 ,.Pra-

_

Kraków. Wiślna_ 2^_ ____

T,-rłOV='.«r»T? uczelni nn~

nir umalowanego r»oko'U
na dwa l.*ła. Oferty „Prasa”,
kr*k6w. i^iślna 2.

__ _____

nnoMfjwyrE! Garsonierę super-
k-nmfortowa — ładna. 2^ ni2 — za­
mienię na pokój z kimhnią. dnżr-' .

centrum, narter. czerty 52637
„Prasa”. Kraków. Wiślna 2.

cłTip^ifnAIWPOWY ^okó-1 7.
iesna ki.mhnia. 34 n->2. w 'Tnrnowie
— •zamienię na równorzędne hib
WiPkcze w Krr.bpwiP. Al^ia Ka^-

33-100 Tarnów, ul. Powstań­
ców Warszawy 13’44. g-52629

dwa nokoie z kuchnia w centrum
bez komfortu — zamienia na małv
nnkói z ^i^hnis lub garsonierę.

52642 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ODLEWY z mosiądzu, br.ązu i.sto-
pów aluminium wykonuje ajen­
cyjny zakład śluśarsko-odlewnir
czy, inż. Zdzisław Bucki. Kra­
ków, ul. Bohaterów Stalingradu
5JL,_____________ ____ ______ g -51904

ZLECĘ prace dekoratorowi wy*
staw. Oferty 52209 ..Prasa”, Kra­
ków. 'Wiślna 2.

TELEWIZORY kolorowe „Elek­
tronika” 430/401, kalkulatory — na­
prawia zakład usługowy Henryk
Omelczenko, Kraków, Zwierzy-
niecka 17.

_____ _____ g -52294

CZYSZCZENIE dywanów oraz ta-

picerki meblowej w domu Klien­
ta, uszczelnianie okien, wymiany
śrub na zaczepv — wvkonn4^ Ge*
hala, telefon 833-66, w godzinacn

8—16.
_________________

.
______ g-52296

CYKLINOWANIE bezpyłowe par­
kietów, lakierowanie — Biernat,
telefon 212-93.

___________ g-5 25.94

FLIZY, terakotę układa zakład
fliziarski — Edward 'Ćzusz. Kra­
ków, Skawińskiego; 1'6'24, t«-J.

grzecznościowy ;; 712-50.- w godz.
17—20.

_________

•

CYKLINOWANIE bezpyłowe. la­
kierowanie narkietów — Kiełka-
siński. tel. 705-16. g-52474

SAMOTNEJ dam dozorcostwo. Te­
lefon 244-50. g-52635

ROBOTY

tapicerskie
MEBLOWE

Lokatorskich
Krakowie:

wykonują na zlecenia

gospodarki uspołecznionej następujące
go we

Oddziału Usług
„Renowacja" w

osób prywatnych i jednostek
zakłady usłu-

ul. Opolska 37, pawilon, tel. 314-55
al. 29 Listopada 69

•0- ul. Dietla §0
Nowa Huta, os. Kolorowe, pawilon, tel. 451-71 B

| Nowa Huta, os. Górali, tel. 485-58

os. Dąbie, ul. Ofiar Dąbia 6, pawilon,
| tel. 145-30 S

ul. Wrocławska 62, tel. 317-12

Bę.
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OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU

ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ" w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST

na koi-zystnych warunkach płacowych,
młynach na terenie Krakowa, w Wieliczce,

Tarnowie i w Bielsku - kandydatów do pracy
i przyuczenia do zawodu

MŁYNARZA
posiadających wykształcenie

•— średnie
— nie ukończone średnie
— zawodowe
— ukończoną szkołę podstawową

Mogą również zgłaszać się kandydaci zdecydo­
wani do zmiany dotychczasowego . zawodu. ,,

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Przed­
siębiorstwa w Krakowie, ul. Pijarska 9, II p.,
tel. 217-96, codziennie w godz. 7.15—15.15.

'
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Fryderyk Surma strzelcem pierwszej bramki w 1981 r,ma strzelcem pierwsze] oramKi w rMi r. wm

ycyjnym treningiem
a

powitała Nowy Rok
V)C/;ORAJ. punktualnie o godz. 12.00, jak każę wielolet­

nia tradycja, piłsarze Cracovii wybiegli na boisko, aby od-.

B.yc trening noworoczny, inaugurując jednocześnie 75 rok
oziałania tego zasłużonego klubu. I’o przywitaniu zawod­
ników i złożeniu im życzeń piłkarze podzielili się na dwa
zespoły i rozegrali kilkudziesięciominutowe spotkanie.
Pierwszego gola w tym roku

uzyskał już w 12 min. gry;
FRYDERYK SURMA głową
Zresztą około 200 najwierniej­
szych sympatyków^ „pasiaków”
przybyłych na noworoczny tre-

zaciekawi
JEDNĄ z rewelacji sezonu

szachowego w Polsce była i
nie tylko była 18-lctnia war­
szawianka Agnieszka Brust-

tnan, dziewczyna, która bę­
dąc juniorką wywalczyła ty­
tuł mistrzyni Polski seniorek
a w kilka miesięcy później
sięgnęła po mistrzostwo Eu­
ropy juniorek nie. przegry­
wając .w czasie zawodów ani

jednej partii! Otrzymała za:

fen wyczyn tytuł mistrzyni
FIDE. jako pierwsza polska
szachistka. . Przez najbliższe
pół- roku Agnieszka; nie bę­
dzie jednak startować w za­
wodach, wzięła się bowiem
solidnie za naukę i przygoto­
wania do matury, którą bę­
dzie składać w maju oraz da

egzaminów wstępnych na

Politechnikę Warszawską.
31-

JEDNYM z najważniejszych
wydarzeń sportowych tego
roku będzie bez wątpienia
XI Kongres Olimpijski, który
zbierze się jesionią w Badęn
Baden w RFN, Kongres za­
decyduje o tym komu przy­
znane zostanie prawo organi­
zacji- Igrzysk
roku 13681

ning miało możliwość ogląda­
nia, jeszcze dalszych pięciu bra­
mek Uzyskali je Bujak — 2,
Grzesiak. Karwecki i Wojto­
wicz. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3.

Tak więc tradycji stało się
zadość, kibicom marzyło się
aby w każdym ligowym meczu

piłkarze C'racovń aplikowali
swoim przeciwnikom tak po­
kaźny bagaż goli jaki widzieli
we wczorajszym meczu.

Spotkanie odbyło się prawie
w normalnych warunkach,
godzinę przed męczeni
Krakowem, rozszalała się
ćhura śnieżna, ale była ona

krótkotrwała. f Boisko -
* pokryło

się jednak śniegiem. Nie było
go dużo i .nie stanowił zbytniej
trudności dla piłkarzy. Po me­
czu w klubowej świetlicy od­
było spotkanie Zarządu,

Crącovii z zawodnikami sekcji
piłki nożnej. I (ms)

*

Chociaż mecz rozgrywano
pomiędzy zawodnikami tej sa­
mej drużyny, to było wiele cie­
kawych akcji i ostrych spięć
Na zdjęciu: jeden z fragmentów
spotkania.

Fot. JADWIGA RUBlS

JEDNYM

Olimpijskich w

&
najcięższyeli

W „Turnieju czterech skoczni*1

3

4
iwo Hi

NIEOCZEKIWANE rozstrzygnięcia przyniósł drugi kon­
kurs „Turnieju czterech skoczni”, który rozegrano wczoraj
w Garmisch-Partenkircbeh. Rywalizacji 102 skoczków z 18
krajów towarzyszy! bardzo silny wiatr oraz padający śnieg
z deszczem. Warunki atmosferyczne sprawiły, że konkurs
był loterią i kilku faworytów straciło szanse na wysoką lo­
katę tak w Garmisch. jak i w całym turnieju.
Zwycięzcą konkursu - w Gar-

misch-Partenkirchen został 18-
letni Kanadyjczyk Horst. Bn­
inu. Już w pierwszej kolejce
uzyskał on 95 zajmbwał

drugą lokatę. W drugiej serii
skoków Bula u poszybował na

odległość 100.5 ru i z łączną no­
tą 226,4 pkt. zdecydowanie wy­
przedził konkurentów Na

gim miejscu uplasował się
Wadzący’ po pierwszej
Norweg Per Brręenid —

pkt., a na trzecim Armin

N

dru-

pro-
serii
217,6
Kog-

MONTETIDEO.

guracyjnym meczu

skiego „Mundiąlito”

Johann Neeskens

angielskiego piłkarza GEOR-

inau-
piłkar-
Urug-

ws.j pokonał Holandię 2:0.

SAO PADLO. Tradycyjny-
bieg sylwestrowy na dystan­
sie 8.300 m zakończył się
zwycięstwem Brązy li jeżyka
Jose Joao da Silvy. Było to

pierwsze od 34 lat ' zwycię­
stwo zawodnika gospodarzy
w tej imprezie.

DAV,©S. Hokeiści Spartaka
Moskwa triumfowali w tur­
nieju o puchar Spe.ńglera. W
meczu finałowym Spartak
zremisował, z Tj Vitkóvice
0:0.

ler (Austria) 215.5 pkt. Zwy­
cięzcą pierwszego konkursu w

Oberstdórfie Hubert NSnper
zajął tym razem 4 miejsce Na

piątym sklasyfikowano Japoń­
czyka Masahiro Akimoto. Aki-
moto zajmujący w pierwszej
kolejce dalsze niiejsce. oddał w

drugiej wspaniały skok na od­
ległość 102 m, bi.iąc o I m do­
tychczasowy .

Najlepszy, z

sław Bobak
"

pierwszym
nie wyszedł
wałna82-
nota plasowała go na 29 miej­
scu. W drugiej próbie postawił
wszystko na jedną kartę i po­
szybował' na '■odległość 94 'm.

Był to, jeden z lepszych skoków
konkursu W rezultacie Polak
awansował na 16 miejsce w

tym konkursie U zajmuje także
16 lokatę w klasyfikacji

' .' .Tur­
nieju czterech 'skoczni” Prowa­
dzi.' po dwóch konkursach,
Hubert Neuper — 471.6 pkt.
wyprzedzając Armina Koglera
—• 463.8 pkt. . ■'

rekord
Polaków

zajął 16
skoku

rozbieg
rrt

' Nie

skoczni.
— Stani-

lokatę. W
Bobakowi

i wylądó-
najwyżs-za

Pasiarova
i Łuszczek •

triumfatorami

ż

sportowców świata jest Bry­
tyjczyk Terry Thomas wa­
żący 266 kg. Terry jest za­
wodowym zapaśnikiem i wy­
stępuje zawsze w masce, pod
pseudonimem „Zamaskowa­
ny olbrzym”. Diety jaką sto­
suje nie ujawnia...

NA LIŚCIE olimpijczyków
wszechczasów,

'

klasyfikacji
ustalanej:, ną podstawie ilości

zdobytych medali, większość
stanowią gimnastyeżki i gim­
nastycy, jako że. w tej dy­
scyplinie rozdaje się sporo
medali. Listę otwiera Laryssa
Łatynina, gimnastyczka ra­
dziecka — która ma na

swym koncie 18 medali: 9

złotych, .5 srebrnych i 4 brą­
zowe. Za nią jest Pąavo Nur-
mi, fiński lekkoatleta, który
zdobył 9 złotych i 3 srebrne
medale, a dalej Mark Spitą,
amerykański pływak i 9 zło­
tymi, 1 srebrnym i 1 brązo­
wym medalem.

AZW1SKO
_

GE’A BESTA znane jest nie tylko sym­
patykom futbolu Stało się ono niejako

symbolem „złamania’' przez samego zawod­
nika dobrze zapowiadającej się kariery
sportowej. Swym zachowaniem, nieobliczal­
nymi (czasami dla samego siebie) wybryka­
mi, nakładał na sportowej drodze przeszko­
dy i kłody.

'Ostatnie . Wydarzenia''dzięjące się w jednym
z klubów amerykańskiej ligi zav/odowe.i NASL
— Cosmosie
idzie słynny
NEESKENS.

Ajaxu
trży t

- wskazują, że „śladami” Besta

piłkarz holenderski JOHANN
W barwach amsterdamskiego

zdobył trzykrotnie Puchar Europy,
. tuły' mistrza krąjii. trzykrotnie Puriięr

‘Holandii. ' dwukrotńle Superpuchar Europy,
raz Puchar Interkontynentalny. W reprezen­
tacji kraju dwukrotnie uczestniczył w me­
czach finałowych MS zdobywając dwa srebr­
ne medale Wizytówka sportowa Neeskensa

jest zatem bardzo bogata w, sukcesy, niewielu

piłkarzy, na święcie posiada podobną. Holen­
der na trwałe zapisał' się złotymi zgłoskami
do historii światowego futbolu.

Ale
Johann -Neeskens zaczyna

swą sławę „na drobne”,
niespodziewanie, trenuję

rem dla innych. Nazajutrz
wiadomo gdzie jest, z kim

oojawi w klubie. Zaczynani
dość, tracę już- cierpliwość.,
"trenera nowojorskiego Kosmosu
nego H.ENNESA WEISWEILLEEA,
kiedyś Neeskens nazwał najlepszym w swjm
trenerskim fachu na świećie.

■Trener rozzłościł się na dobre na zawodnika,
gdy .ten
w Nowym Jorku,
Los Angeles na mecz

„Aztecs”.
Działacze myśląc, ,że

wana bądź uwięziona
ńika zawiadomili, o 1, . . ... .

nia nie przyniosły pożądanego 'skutku. Po ty-

rozriiieniae

objawia si;
i jest wże­

nio
1' kiedy znów się

' mieć‘ tego powoli
”■—sątosłowa

również śłyn-
któręćo

„Raz.
pilnie
jednak znika

kiedy

nie stawił się , niedawno ną , lotnisku
skąd zespół odlatywał do

z tamtejszym zespołem

ich gwiazda została por-,
przez kibiców przeciw-

tym policję. Poszukiwa-

godń.iu Neeskens zjawił się... jak .gdyby nigdy
nic na treningu, nie wyjaśniając nic nikomu
Ten wyczyn nie był pierwszym tego rodzaju
w karierze Johanna Już w czasie pięciolet­
niego pobytu w hiszpańskiej Barcelonie dał się
menadżerom tego klubu we znaki Faktem

jest, że właśnie swobodny tryb życia piłkarza
był główną przyczyną niepodpisania kontraktu
na kolejne lata gry w FC Barcelona, mimo że
skuteczna gra bardzo przypadła do gustu hisz­
pańskim kibicom Neeskens bardzo upodobał
sobie nocne, kluby rozrywkowe, spędzając w

nich, nierzadko wraz z młodszymi kolegami z

zespołu, wiele godzin Ponadto odmówił instalo­
wania w swym mieszkaniu telefonu, dowodząc,
żę nie chce być niepokojony przez dziennikarzy
i reporterów' .Jednak główny' tego powód był
inny, a zarazem jasny dla szefów klubu —

Neeskens po prostu nie' ch. -iał być kontrolowa­
ny (choćby telefonicznie) przez klub, co jest w

Barcelonie praktykowane od dawna.

Wszelkie zarzuty i pretensje klubu o nie-

sportowy tryb życia Johann kwitował tym, że
nie umniejsza to jego formie sportowej. Prak­
tyka jednak niejednokrotnie temu zaprzeczała,
a sam Neeskens prosił kilka razy o „zwolnie­
nie z powodu choroby" Gdy kontrakt wygasł,
kntalończycy nie wierzyli że ieśzcze przez
następnych 5 lat utrzyma się on na „świeczniku’.’
Neeskens opuścił Holandię i rodzinę, udał się

do Nowego Jorku. Zapowiedział, że jeszcze
przez długi okres czasu należeć będzie do

najlepszych na święcie W wieku 20 lat składki

deklarację, że wystąpi w reprezentacji Holandii
w finałach Espania’82 Wielu ekspertów twierdzi

jednak co innego. Kariera Neeśkensa szybko się
kończy, a jedna szklaneczka czegoś mocniejsze­
go dla humoru, a potem druga dla kurażu,
przybliża moment pożegnania się z wielkim
futbolem.

„Mnie najlepszemu piłkarzowi Ameryki nie
może.się nic stać...” — twierdzi' na to Nees-

kęns,'
W każdym razie jedno jest pewne. Johann

Neeskens był wielkim futbolistą.

MADRYT. Dziennikarze

sportowi' Hiszpanii wybrali w

swym plebiscycie najlepszego
sportowca 1980 r. Został nim

5-krot.ny złoty medalista o-

limpijski: w łyżwiarstwie
szybkim Erie Haiden (USA)
Trzecie miejsce zajął Włady­
sław Kozakiewicz.

BARCELONA. W elimina­
cyjnym meczu

młodzieżowych
Europy Francja
Hiszpanię 2:1.

SZCZYRK.
w tym sezon

fiśc-zkowych
trtu-rńiowała
bat (BBTS),
cji seniorów

(Start Bielsko).I :

KOENIGSSEE. Zwycęę- .

stwenl bnbsleistów NRD za­
kończyły się zawody dwójek
o Puchar Narodów. Wygrali
Lehmann i Weise przed
Schoneau i Kirchnerem.

piłkarskich
mistrzostw.

pokonała

W pierwszych
ie zawód ach sa-

Wśród seniorek
Małgorzata R‘a.'-
a w kónkuren-
Jerzy Ogrodzik

Tźtek
W ZAKŁADACH STLWE-

STROWTCH wylosowano: 12,
14, 15, 19, 22, 25.

za oszałamiający' sukces.

WWW®'

Mijały godziny, noc stawała się coraz głębsza. Wze-
szedł księżyc i świecił jasno. Patrzyłem" na rozległe
prastare wrzosowiska i niezbyt oryginalne myśli cho­
dziły mi po głowie, myśli o tym. jak piękna jest zie­
mia, i jak złe są małpie stworzenia, które ją zamieszę
kują. Chciwy, niszczycielski, niedobry, żądny władzy sta­
ry homo sapiens Sapiens znaczy mądry, dyskretny, ro­
zumny. Co za dowcip. Ta wspaniała planeta powinna
urodzić zdrowszą rasę, o łagodniejszej naturze. Two­
rzenie ludzi typu Adamsa i Hu-mbera trudno było li­
znąć

O czwartej zjadłem jeszcze trochę czekolady, wypi­
łem wody i przez jakiś czas myślałem. o mojej far­
mie-hodowlanej" piekącej się w popołudniowym słoń­
cu kilkanaście tysięcy kilometrów stąd. Czekało tam

na mnie rozsądne, uporządkowane życie, kiedy już za­
kończę siedzenie na zimowych wzgórzach w środku no­
cy.

W miarę upływu czasu, zimno wślizgiwało się pod
koc, nie było to jednak gorsze od temperatury w sy­
pialni Humbera Ziewnąłem, przetarłem oczy, i zaczą­
łem liczyć, ile sekund dzieli mnie jeszcze od brzasku."
. Jeżeli słońce, wstaje (zgodnie z zapowiedziami) za dzie­
sięć siódma to będzie 113 razy 60 sekund czyli 6780
uderzeń do cżwartku. A j.ak wiele do piątku? Zrezy­
gnowałem, z rachunków. Nie wykluczone, że będę jesz­
cze w-piątek siedział-na wzgórzu, ale przy odrobinie

szczęścia, będzie tu przysłany przez Becketta kompan,
który uszczypnie mnie, kiedy coś się zacznie. <'

O szóstej piętnaście-w porpieszczeniu-stajennych znów
zańaliło się światło i stajnia obudziła się Pół godziny
różniej pierwsza tura koni wyjechała ze stajni drogą
do Posset. W czwartki nie było galopów na wrzoso­
wiskach. Dzień treningu na drodze.

Jeszcze , niemal zanim konie zniknęły z pola widze-
i:: ;,'na podwórze ■wjechał Jud Wilson swoim dużym

lordem,, i zaparkował go obok szopy, w której stał

furgon. Cass wyszedł, mu na spotkanie i stali obaj roz­
mawiając przez kilka minut. Następnie obserwowałem

przez lornetkę, jak Jud Wilson otwiera Wielkie pod­
wójne drzwi' do szopy,, a Cass zmierza prosto do boksu

Kanderstega, czwarte drzwi od końca,
I jilż było po wszystkim.
Było po wszystkim bardzo zgrabnie. Jud Wilson wy­

cofał furgori na środek podwórza i opuścił rampę.
Cass poprowadził konia . prosto do furgonu, i po
nucie pomagał .podnieść i zamknąć rartipę, Wtedy
stąpiła króciutka "pauza. podczas której stali obaj
trząc w stronę domu, skąd niemal natychniias'.

■jawił się kulejący Huniber.
Cass stał przyglądając się jak Humber i Jud Wil­

son wsiadają do szoferki. Furgon wytoczył się z po­
dwórza. Cały załadunek’ zajął zaledwie pięć minut.

Przez ten czas rzuciłem koc na' walizkę i odsunąłem
•gałęzie z motocykla.' Lornetkę zawiesiłom pa szyi i-za­
sunąłem pod kurtkę skórzaną. Założyłem kask, gogle
i rękawice: • ■•; -

Chociaż spodziewałem się. że Kąndęrśtż-. g wieziony
będzie na północ albo na zachód- to jednak odczułem

ulgę, kiedy oczekiwania moje Okazały się słuszne. Fur­
gon skręcił gwałtownie na zachód i posuwał się prze­
ciwległym krańcem doliny, wzdłuż, drogi, która krzy­
żowała się z tą, przy której 'czuwałem.

mi-

ną-
l’a-

po-

Biegu sylwestrowego'4
NA TRASACH u stóp Krokwi

odbyła się w Zakopanem trady­
cyjna imoreza narciarska

..Bieg sylwestrowy”.' Zawody
odbywały się w idealhychl
runkach w blasku słońca i i*'i

szybkiej, zmrożonej trasie. Ne
starcie stanęło 11.8 Zawoduięzek i

zawodników, w tym cała czółóiy-
ka z Polski i Czechosłowacji.:

Wśród kobiet w biegu'ną , dy­
stansie 6 km triumfowały zawo­
dniczki CSRS. Zwyciężyła

' Anna
Pasiaróra przed' Kepenoya. Sij-
iova. Hawrar.cikova i. •Tsd"igą

Guzik. (Podhale Nowy Targ).
Wśrćd mężczyzn zwycięż”!

Jozef Łuszczek. Wielu zawodni­
ków zmęczonych ogromnym

tempem narzuconym przez na­
szego mistrza musiało zrezygno­
wać z kontynuowania biegu.
Łuszczek wrgrał zdecydowanie.
Nźciskany przez Jirze.go Berana

potrafił na ostatnim, kilometrze

przyspieszyć uzyskując efektow­
ne i przekonywające zwycię­
stwo. Drużynowo sukces odniósł

osmól Łuszczka — Start Zako­
pane. przed Legią Zakopane.

u

I

W MAŁYM-LOTKU wyloso­
wano, w I ciągnieniu: 15, 18, 19,
20, 34, w II ciągnieniu: 1, 2,
29, 30. Końc. bander. 1173.

7,

W EXPR.ESS-LOTKU wyloso­
wano: 8, 14, 22, 27, 30.

Wyprowadziłem motocykl na drogę, zapaliłom go i

porzuciwszy trzecią już partię- ubrań (tym razem z

przyjemnością), ruszyłem z pewnym pośpiechem w

stronę skrzyżowania. Tam, w bezpiecznej odległości
około pół kilometra obserwowałem jak furgon zwal­
nia, skręca na prawo, na północ i przyspiesza.

Przykucnięty w rowie przez cały dzień- obserwo­
wałem. jak Adams, Humber i Jud Wilson doprowa­
dzają Kanderstega do pienistego szaleństwo..

To było nikczemne.

Środki, jakimi się posługiwali były w zasadzie tak

proste jak i sam plan, a polegały głównie-na specjal­
nym zaaranżowaniu dwuakrowego pola.

Wąski żywopłot dokoła całego pola okolony był na

wysokości ramienia mocnym drutem, ale bez kolców.

Okpło pięćset metrów dalej był drugi płot, zbudowa­
ny solidnie ze słupów i palików, które nabrały przy­
jemnego szarobfążowego • koloru. Na pierśyśźy rzut

oka przypominało to wystrój spotykany w wiciu stad­
ninach, gdzie młode zwierzęta, chroniono prżefl -zrobię-r
niein- sobie krzywdy na druvie - przez wewnętrzny
drewniany plot ochronny. Ais kąty tego wewnętrznego
ogrodzenia były zaokrąglone, tak że.między zewnętrz­
nym i wewnętrznym płotem powstawała w istocie

jakby miniatura toru wyścigowego.

Wszystko to wyglądało niewinnie Fole dli .młodych
i.'.ismąf, miejsce treningu dla koni wyścigowych, pa­
radny ring — co kto woli. Z szopą na wyposażenie
ustawioną w jednym kącie za furtką. Rozsądne. Zwy­
czajne. .

w
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Hotatnik sportowca
W HDFCD ŻHP Kraków

Podgórze zorganizowano HI
halowe mistrzostwa w piłce
nożnej szkół podstawowych. W

drv.-
ze

1161

132)

turnieju, uczestniczyło 14

żyn. Triumfowali harcerze

szczepu „Czwartacy” (SP
przed „Grodziskiem" (SP
oraz. „Kolibą” (SP 26).

Tytuł: najlepszego' zawodni­
ka -przyznano Robertowi Ciu-

rysiowi (SP 26). najlepszym
bramkarzem został Robert Gu-
mnla (SP 116), a tytuł 'króla

strzelców - zdobyli Marek Pie­
truszka (SP 26) i Robert Flak

(SP 116). Przygotowaniem i

prowadzeniem mistrzostw kie­
rował hm Stanisław Wach.

RADA Wojewódzka „Star'”
zorganizowała regionalne- za­
wody pływackie inwalidów.

Zwycięstwo odniósł Państwowy
Zakład Wychowawczy dla Dzie-

przed Zakłą-
Zawodoąięj
Ośródkieft

n -.Dzieci

ci Niewidomych i

dem Rehabilitacji
Niewidomych i .

S~k61r.ó -Wyehówa wcż;

Głuchoniemych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

RA-DĄ. Wojewódzka „-Start”
przyjmuje - zapisy do sekcji te­
nisa stołowego dzieci i młodzież

inwalidzką ze schorzeniami a-

paratu ■ruchu i paraplegii.
Zgłoszenia przyjmuje i - infor­
macji udziela Dział Sportu
Wyczynowego RW „Start”,
ul. -Emaus 18, teł. 288-63.


